Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
: Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb,, 
miesięcznie 50 kopiejek. ! 
Zá odńoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 

Za granicą miesięcznie rubli 1 R 
Wychodzi codziennie. 


11 czerwca. — Urzędowo. 


Z terenu zachodniego. 

Ataki nieprzyjacielskie na pół. 
hocny wschód od wyżyny Loretto 
a także powtórzone ataki przeciw 
pozycjom naszym na północ i połud- 


nie od Neuville, rozbiły się. Walka 
zbliska trwa w rowach na północ od 
Ecuries 
Na południowy wschód od He- 
buterne i pod Beaumont odparto a- 
taki nieprzyjacielskie wczoraj i dziś 
w nocy. Tylko przy drodze Serre— 
Mailly osiągnęli francuzi postęp nie- 
znaczny. i ać | 
- Rowy zdobyte w Szampanii w 
dniu 9 czerwca próbowali francuzi 
odebrać nam wczoraj wieczorem. Za- 
atakowali oni duźemi siłami i na 
Bzćrokim froncie na północ od le 
Mesnil do okolicy na północ od fer- 
my Beansejour. Atak rozbił się cał- 
kowicie z najcięższemi stratami dla 
francuzów. Ponawiane usiłowanie a- 
taków nocnych stłamiono w zarodku. 


Z terenu wschodnisgo. 
Odparto wiele ataków rosyj- 
skich nad Dubissą dolną na północ- 
ny wschód od Ejragoły. Nieprzy- 

jaciel stracił tutaj 300 jeńców. 


Z terenu południewo-wschodniego. 


Położenie wojsk niemieckich, 
wałczących w Galicji, jest niezmie- 
nione, . 


Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Odwrót Rosjan 
KOLONJA, 11 czerwca. Depesza 
„Kóln. Ztg.“ z Bukaresztu donosi: Wed- 
lug wiarogodnych wiadomości cofają się 
-Rosjanie nie tylko z Bukowiny, ale roz- 
poczęli także ewakuację Bessarabji. 


tomumikai rosyjski, 

PETERSBURG, 9 czerwca. (Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

W okolicy Szawel podjął nieprzy- 
laciel, po ściągnięciu posiłków i zajęciu 
nowej pozycji, uporczywy atak w kie- 
runku Bubia. Dnia 7 czerwca wojska 
nasze opróżniły wieś tę i zgromadziły 
się na pozycji przed Szawiami. Nad doł- 
ną Dubissą marsz nasz naprzód rozwija 
się w sposób zadawalający. Na lewym 
. brzegu Wisły, na północ od Rawy, sko- 
rzystali Niemcy z pomyślnego kier.mku 
wiatru i usiłowali otruć wojska. nasze 
gazami duszącymi. 

W Galicji trwa uporczywa wałka na 
lewym brzegu Wiszni. Tam udało się 
nieprzyjacielowi odeprzeć wojska nasze 

nia 6 czerwca. Mimo to wzięliśmy tam 
podczas k 
„jeńców. 


tr-ataków mniejwięcej 2.000 


kwartalnie 1 rb, 50 kop 


a froncie Dniestru odbywały 


ORGAN NA 
Założycieł i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja—Przejazd R 8, otwarte codz. od 3 
f do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 
'. Redaktor przyjmuje. interesantów w sprawach rg- 
~ dakcyjnych -od 10 čo 11 i od 3—4 | 
Bękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjnm uważa się za bezpłatne. 


się dnia 6 i 7 b. m. wałki pomiędzy rze- 
kami Tyśmienicą a Łukwą. Ataki nie- 
przyjaciela na pozycje nasze na prawym 
brzegu Dniestru, pomiędzy Ugarstber- 
giem (7?) a Żydaczowem, pozostały bez 
skutku. Pod Żydaczowem wzięliśmy o- 
koło 300 jeńców, pomiędzy nimi 6 ofi- 
cerów i zdobyliśmy 2 karabiny maszy- 
nowe,- Pod Żurawnem, siły nieprzyja- 
cielskie, które otrzymały posiłki, posu- 
nęły się w lesie aż do kolei. Na pra- 
wym brzegu Dniestru, w okolicy wsi 
Siwła, dostali się Niemcy w zasadzkę 
Obsypano ich w gęstym szeregu gradem 
kul i następnie wycięto w szybkim ata- 
ku na bagnety. Około 200 Niemców za- 
bito, a. kilka tuzinów pojmano. Pomię- 
dzy Siwką a Lukwą odparliśmy atak nie- 
przyjacielski. 


Tyle komunikat rosyjski. Nie wspo- 


mina on wcale o zdobyciu Stanisławowa 
przez wojska sprzymierzonych i o utracie 
przy tej sposobności 4500 jeńców tudzież 
13 karabinów maszynowych, ani o odwro” 
cie Rosjan na Kowno, o czem mówi wy- 
raźnie komunikat niemiecki z dnia 9 b. m. 
Upadek Goremykina? 
Według telegramu „Voss. Ztg.* 
mnożą się w Petersburgu pogłoski o 
nadchodzącem . przesiłeniu ministerjal- 
nem w Rosji. Najnowsze klęski rosyj- 
skie, które dla kół poinformowanych nie 
mogły pozostać tajemnicą, martwy punkt 
w akcji Dardanelskiej, bezskuteczny do- 
tychczas występ Włoch, do których przy- 
wiązywano wielkie nadzieje — wszystko 
to wywarło w najwyższych sferach wiel- 
kie niezadowolenie i powiększyło pośród 
kół miarodajnych wpływy zwolenników 
pokoju, którzy bezwątpienia istnieją. 
W sobotę odbyło się posiedzenie 
wszystkich przywódców partji w Dumie 
pod przewodnictwem prezesa Dumy Ro- 
dzianki. Postanowiono jednogłośnie wez- 
wać rząd, aby zwołał Dumę jeszcze przed 
ustanowionym terminem. Poseł ks. Man- 
surow wniósł, aby Duma natychmiast po 
zejściu się wystosowała adres do cara 
z żądaniem ministerjum koalicyjnego z u- 
działem żywiołów parlamentarnych. Zna- 
miennem jesf, że za wnioskiem tym gło- 
sowali zasadniczo także obecni ultra- 
prawicowcy. =i - 
Wnioskodawcom chodzi najwidocz- 
niej w pierwszym rzędzie o obalenie 
prezesa ministrów . Qoremykina, który 
uchodzi za zwolennika wojny bez końca, 
Niektórzy twierdzą, że i minister wojny 
Suchomlinow nie posiada już zaufania. 
Dumy, jakkolwiek w. ks. Mikołaj prag- 
nąłby utrzymać go wszelkimi środkami. 
Nazajutrz po wspomnianem posiedzeniu 


Suchomiinow, minister finansów Bark i 
była się dwugodzinna „bardzo ożywiona” 


audjencja, której treść uczestnicy trzy- 
mają w ścisłej tajemnicy. 


przywódców. partji, udali się Goremykin, 


minister dworu carskiego hr. Fredericks- 
do cara do Carskiego Siola, gdzie od- 


RODOWY. 


Cena 6 groszy 


Rok W. — Me 148 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane aa 2 stronicy I śród tekstu zu wiersz lub jeja 
miejsce 50 kop; 
Ogłosz 


reklamy po ierś-la"13 kop; nekrologja 20 kope 
enia małe 1 i č - 14 Wyraz - 
Każde ogłoszenie uirnntej 20 kop. 


Omawiają także żywo w Peters- 
burgu dalszy znamienny fakt, że kilka 
dni przed naradą przywódców  partji. 
marszałek Dumy Rodzianko udał się do 
glównej kwatery, gdzie rozmawiał przez 
kilka godzin w cztery oczy z w. ks. Mi- 
kołajem. Po odjeździe Rodzianki zwierz- 
chni wódz naczelny zamknął się rzeko- 
mo na kilka godzin. Wieczorem odje- 
chał specjalny posłaniec do  Carskiego 
Sioła z tajnem pismem wielkiego. księcia 
do cara. | 
Telegramy z ostatniej chwili na 3-ej stronie) 


Braterska ilość zim odwage, 


Znany publicysta wileński, Woj- 
ciech Baranowski, rzuca w związku 


ca chwilą dzisiejszą następujące u- 


wagi: 

„Komuż u nas nie zdaje się, iż 
on jeden lub jego przyjaciele od- 
kryli środek uniwersalny na zbawie- 
nie Ojczyzny, albo dogmat jedyny, 
poza którym wszystko herezją jest 
lub przestępstwem? Zbyt łatwo za- 
wraca się nam w głowach, zbyt snad- 
nie padamy plackiem przed rozumem 
własnym, który zazwyczaj cząstkę 
prawdy najwyższej odbija. Zbyt bez- 
względnie sądzimy mających inne 
zdanie.. Może dlatego, iż u nas 
swego zdania broni się zwykle histe- 
rycznie, z pianą na ustach, z niena- 
wiścią, z gniewem, z goryczą, z fa- 
natyzmem. To sprawia, iż każdy u 
nas dzieli Polskę na dwa obozy: ów 
zastęp sprawiedliwych, do którego 
sam należy—i drugi obóz „szkódni- 
ków“, których, gdyby od niego za- 
leżało, wysadziłby, zdaje się, jednej 
chwili w powietrze, 

Z obcymi do jakich takich u- 
kładów jesteśmy gotowi, by się po- 
między sobą porozumieć z dobrą 
wolą, bez animozji, bez zarozumia- 
łości—0 tem mówi się bardzo rzad- 
ko, najczęściej z tym dodatkiem, że 
to wprost niemożliwe! Naturalnie... 
bo nikt ustępstw nie poczyna od 
siebie. Każdy żąda: niechaj ta dru- 
ga strona ukorzy się, lub czego wy- 
rzeknie pierwsza. Dopóki nie uczyni 
tego, przypisujemy jej „zdradę oj- 
czyzny* lub „obłęd polityczny*, lub 
„brak zdrowego sensu*... - 
Słów takich w naszym słownik 
politycznym od stu łat mamy co nie- 


miara. Wszystkie służą one do pięt- 


nowania różnych mniemanych „zdraj- 
ców sprawy polskiej*, do usuwania 
ich poza nawias. Takich zaklęć na- 


tomiast, coby ich przekonać zdołały, 
„lub przynajmniej umożliwiły nam z 
jnimi bratnią rozmowę nie znamy. A 
;Nasz stosunek wzajemny składać się | pracy rzeczywistej, pożytecznej. Po- 
;zwykł prawie wyłącznie z oskarżeń. 
„Nie jest w tej chwili inaczej nieste- | 


ty.. Można się dobrowolnie łudzić 
sobie czy innym na pociechę, iż o | 
garść szaleńców jedynie itd... nie stał 
nęła dotychczas przy śmiało rozwie 
niętych sztandarze... Można także 
zuchwale twierdzić: iż „klika polis 
tycznych  karjerowiczów uchwyciła 
sztandar ów w ręce i wymachuje nimi 
wbrew woli narodu“... Jedno i drm 
gle jednak nie będzie prawdą. Bẹ 
dzie ułatwieniem sobie sytuacji je: 
dynie we własnej wyobraźni, bedzia 
starym sposobem „wykluczania" tych, 
którym inaczej nie może się czy nić 
umie sprostać, Sposób to mało œ 
wocny zaprawdę. Sił narodowych 
nie mnoży: on, serc nie zbliża, nia 
zestrzela w jedno ognisko duchów 
lecz je niechęcią wypełnia po brzegi 
„wojnę domową w stan rzeczy u nag 
zamieniając chroniczny, Cey na taką 


wojnę domową może być miejsce w. 


tej chwilił.. I czy robi się coś, aby 
jej kres położyć-., Na oba te 
tania jedna tylko odpowiedź: prze- 
czącą... Nie się nie robi.. a 
Budowę przyszłego gmachu trzea 
ba zacząć od dusz.Od znalezienia 
klamry, coby dusze te spoiła, skułaż 
bez niej rozpryskiwać się będą wy- 
marzone gmachy i stang niby dom» 
ki z kart, rozpadające się od byłe 
powiewu. Cementu, coby ` skitował 
rozbieżne dzisiaj cząstki myśli poł- 
skiej, szukać trzeba i znaleźć go 
koniecznie; Nie twierdzić z giesłem 
wyższości niedbałym: - „Obejdziemy 
się“. Być może, iż ten i ów bez 
miłości bratniej się obejdzie, lecz nie 
obejdzie się bez niej dzisiejszy, anl 
tembardziej przyszły czas, który ro- 
nął w proch i sło razy w nim się 
unurzał właśnie przez brak tej mi- 
ości. Jeden też rodzaj znam dziś 
narodowych zbrodniarzy i zwiąc ich 
tak, nic nie przesadzam, to są ci, ca 
jedni drugich szkalują, jedni drugie= 
mi pogardzają i zniesławiają ich... 
Lecz oprócz zbrodni tej tuż ©- 
bok postawiłbym jako przeklęte w 
skutkach zamykanie się w swych 
pojęciowych, ciasnych zaściankach i 
wyłączności, której zdaje się, że ona 
jedna wie, czego trzeba wszystkim, 
i że poza nią ani rozumu, ani ṣu- 
mienia, ani kochania sprawy narodu 
już nie ma, Ta wyłączność zepsuła 
u nas robotę niejedną. Do walki z 
nią czas przystąpić. Inaczej zbudu- 
jemy niewiele", 


* 
* * 


Rzeczywiście Baranowski trafił 
w sedno. Przedstawił sprawę tak, 
jak jest. Objaśnił nieuctwo, które 
się aż nadto często objawia pośród 
nas... Nam trzeba mniej „krytykoe 
wania, „gardłowania*, — a więcej 


litykę i jej prawidła zacząć  zastose- 
wywać od siebie, od własnej rodzi- 


2, 


GA 


ny, od własnego otoczenia, od włas= 
mej gminy lub miasta. e 

Następnie dopiero rozwijać owe 
zasady w pral 


a > m f 
stkiem zabierać się należy do pracy | 
rzetelnej z miłością braterską i z | 


zimną rozwagą, |. 


Czekają mas ciężkie i niepewnie 


CZASY» 


posiadanie Lwowa. 


mm 


Z trzech stron oazą mię walki o poe | 
Giadanie lrwowa. Z uporczywą wytrwałością | 


wsahód, na wschód i na południowy wschód 
ed Przemyśla, Największa znaczenie dla 
dalszego przebiegu bitwy mają walki na po- 
żudniowy wschód od Przemyśla. > | 
Rosjanie podigli znowu najenergiezniejsze 
wysiłki na linji Prutu, w. celu „przerwania 
frontu austrjaekiegoż pod Kołomyją—Delaty= 
mem. Dslażyn ieży cokolwiek na południo= 
wy zachód od Kołomyji. Óba miasta potos 
żene są nad Prutem i połączone ze sobą 
bezpośrednią liują kolejową. Rosyjskie kie- 
rownictwo wojskowe zamierzała za pomocą 
przełamania najwięcej wysuniętego, prawego. 
ekrzydła sustrjackiego nadać bitwie w tem 
miejseu inny kierunek i odwrócić tym 8poso- 
bem napór nieprzyjacielski od Lwowa. „Ale 
jak już tylokrotnie, I tym razem wysiłki ro- 


gyjskie okazały się daremnemi i rozbily się | 


e trwały opór Austriaków. $ 


Na północny żachód od miejsca tego 


wojska niemieckie pod generałem Linsinge= 


nem odniosły sukcesy, Tu stoczono zaciętą 
bitwę pod Kałuszem.  Kałusz leży na północ. 


cd Dełatyna, a na południowy” wachód od 
Stryja, tak śe linje, łączące Btryj—Kałusz— 
Delatyu, tworzą tępy kąt. z 
czenie Dnuiestru pod. furawnam poniesione 
atak dalej przeciwko Lwowowi, a wysiłki ro- 
myjskie nie zdołały zapobiedz zarządzeniam 
sprzymierzonych, ani też narzucić im gwoich 
praw. 
wpłynięcie na dalszy marsz przeciwko Ltowowi 
za pomocą wzmocnionych ataków na Haji 
Pruta, można uważać za chybione. s 
W końcu toczą się jeszcze walki o pē- 
siadanie Lwowa w tem miejscu, z którego 
wyszedł pierwofnie atak przeciwko Prze» 
-myślowi i Lwowowi, to znaczy w kieruuku 
wschodnim od zdobytego Przemyśla. 1 tutaj 
stawiają Rosjanie nacieraniu wojsk niemiesko- 
tuatrjsckich energiczny opór. W tym kie- 
rubku odniosły wojska niemieckie sukces na 
placeny zachód od Mościsk, udało im się 
bowiem odeprzeć Rosjan dalej ua wschód ku 
Wiszni, Marsz na Lwów otrzymał więc formę 
koła, otwartego w kierunku Lwowa. Twardy 
6pór Rosjan prawdopodobnie będzie beżsku- 
tecznym, gdyż podczas dotychczasowych starć 


kazała się zawsze przewaga oręża niemiec-. 


kiego, Odzyskanie Lwowa jest. więc tylko 
kwestją czasu. Si 


7 ziem polskich. 


Pamnik dia msczelnegs prezesa 
- $zwartzichffa. 

W „Posener Neuesten Nachrichten“ 
czytamy: „Dnia 30. maja, w rocznicę śmier- 
"€l naczelnego prezesa dr. Schwartzkopffa, 
dbyło się w Chobienicach, majątku hr. 
Mielżyńskiego, odsłonięcie pomnika, wy- 
stawionego przez właściciela Ghobienic ku 


| ENER 


uczczenia zmarłego naczelnego prezesa. W. 


uroczystości wzięli udział: obaj bracia 
zmarłego, prezes regencyjny Krahmer, land- 
rat powiatu babimojskiego oraz matka i 
żona hr. Mielżyńskiego. Hrabia sam nie 
mógł uczestniczyć w uroczystości, gdyż 
znajduje się na wschodnim terenie boju. 
Podczas odsłonięcia wygłosił przemowę 
proboszcz chobienicki*. 

, Gdzie pomnik „stanął, o tem pomie- 
atone pismo nie pisze. Fomnik ma napis 
w języku łacińskim. 

. Sosnowice, 10 czerwca, 

„Po porozumieniu się magistratu z dys 
rekcją Banku handlowego, rodziny byłych 
kolejarzy pobierać będą stale pensje w ro- 
ziniarze ograniczonym aż do unormowania 
się stosunków, | 

i Wskutek niewystarczaiących fandu- 
zow na utrzymanie straży. obywatelskiej, 
jakie co miesiące asygnuje miasto, komen- 
dantura zmniejszyła pewną liczbę poste- 
runkowych straży obywatelskiej. 

f Z powodu konkurencji w sprzedaży 
mięsa, wytworzonej przez komisję żywno« 
ściewą, miejscowi rzeźnicy zniżyli ceny 
mięsa z 75 do 50 kop. za funt. 


Zydzi. miejscowi wytwarzają konku- 


rencję W handlu - kartoflami miejscowej ko- 
misii żywnościowej. W komisji sprzeda- 
wane sartofle w tych dniach po ruble 


ostatnio po kop. 80 za pud, zaś żydzi 


. sprzedawali w tym samym czasie po 60, 
ebecnie zaś po kop. 80 za pud. 


| rodzinom, zarabiającym zagr 


bronia Rosjanie swych stanowisk na północny | 


| zaś bandyta zbiegł, 


Przez przekros. | 


Starania rosyjskie, mające na eelu. 


„ Serbów. 


Od peczątku wojny kredyt we wazyst=- 
kich skiepach tutejszych ustal zupełnie. 
Ff Sklapikarze tutejsi potracili dość znaczne 
| sumy, które dotąd odbili dziesięciekrotnie 


praktyce szerzej. We WSZY= | poćczas wojny. Obeenie 


znowu zaczęli 
sklepikarze niektórym pewnym klijsntom 
dawać produkty na kredyt, p 


Fe 
£ Dąbrowy, 9 czerwca. 


"W ubiegłą niedzielę rano, jeden ze - 
| starszych policjantów  dąbrowskich p. MA 
| zauważył w lesie sirzemieszyckim 38 ban- 
| dytów, których chciał zaresztować, Dwóch 
| bandytów uciekło, trzeciego zaś, niejakiego 
poszuki- 
wanego od dawna przez żandarmerję groźe- 
nego bandytę, sprawcę wielu „napadów -i- 
| rabunków w Dąbrowie i okolicy pochwy- 


Majkę, mieszkańca miejskiego, 


cih a, związawszy miu ręce i zawiesiwszy 


mu u Szyi rewolwer, którym bandyta się 


ostrzeliwał, nie raniąc go jednakże, Od= 


prowadził do Dąbrowy, do- aresztu, gdzie | 


zostanie oddany pod sąć wojenny. .- 


W ubiegły wtorek na kilku kapców, * 
jadących do Siewierza ña jarmark napadło - 


ji bandytów, zabierając. kupcom. .pienią-. 
e. 


ciły, oddając ich pod sąd wojenny, trzeci 


Kronika poltgczm, | 


©. Bułgaria a Rumunja. ; 
. Deutsche Tageszeitung” "pisze: 


„ Komanikat z Sofii donesi o njedslekim . 
porozumieniu się rumańsko-bułgarskim i to 6: 
porczumieniu się 60 do dalszej <neutrałności. - 
Poseł bułgarski w Bukareszee, Rodew, miał - 
niedawno temu długie rozmowy z bułgarskim 


prezesem ministrów, Radosławowem, W Sofji 


rozmowom tym przypisuje się słusznie wiel: | 


ką doniosłość. Jak wszystkie takie doniesie- 


nia, tak i to, chociaż jest wielce prawdopa= - 
dobne, przyjąć należy jednak z pewną r8=- 


Zar Wg : 


7% drugiej zaś strony jest jasne, jak nie |- - 


słychanie cenne, zwłaszcza w obecnych Cza. 


sach dla obydwóch państw, jest porozumienie 
code wszystkich spraw polityki bałkańskiej. 


„deżełi Bułgarzyi Ramuni nawzajem per. 
pierać się. będą, ufając, ża jedna strona dru- 
gą nie opuści, to Rumaunja i Bulgarja zacię- 
żą bardzo na Bałksnach, - s nawet fe 
sfery i alementy, które odziedziczyły przece- 


nianie siły trójporczumienia, cdszególnie sił 
- Rosji, pozaałyby, źe porezumienie się rządu 
"w kraja z rządem pafistwa sąsiedniego 
przynieść by musiało im zupełną niszależ- | 
ność, mimo wszelkich pezróżek rosyjskich, | 


"Tem samem upadłyby i dalsze rozumo* 


| wania bezpodstawne, a mianowicie, ża Bul- 
 garja dla Rosji i trójnorazumienia miecz swój 
wyciągnąć musi, jeżeli. chee przyszłość sobie 

zapewnić, Ale klęski rosyjskie. w. Galicji 

„przyczyniły się już zapewne bardzo do utrwa- 

lenia właściwej orjentacji.. > 


"Tymczssem maszerują serbskie wojska 


przez Albanję, i Włochy: pozwałają na razie 
Ba przemarsz, ażeby. wywołać. wrażenie, że 


Włochy rzeczywiście ehcą dojścia do merza 


adryatyckiego pozostawić na zawsze w ręku 
o W rzeczy zaŃ samej Włochy nie myślą 
o tem, lecz. wierzą ptawdopedobnie w. tajne 


przyrzecžnia rosyjskie, że Serbję pa wojnie. 


tak się traktować będzie, jak to wielkim mo- 


carstwom dogodnęm będzie. Chodzi o to, aby. 
Serbja była obesnie dobrej otuchy. Poseł ro- 
syjski w Merbji, książe Trubeski, opowiadał * 
przed kiłku. dniami pewnemn reportarowi To- . 


syjskiemu, że stosunek pomiędzy Grecją-i Rū- 
munia jest nadzwyczaj przyjacielski; obydwa. 


„ kraje wyświadezają Serbji grzeczności, zaopa- 


trują ją w prowiant, matezjały wojenne itd, 


Nie wiemy, czy wiadomości polegeją: na fak- 


tack, przypuszezamy jednak, że porozumie- 
nie bułyarska-rumuńskie od razu by apoa- 


| dowało, że Rumunja przestałaby Serbji poma-. | 


gać, Ani Rumunji ani Bułgarji nie zależy 
na wzmocnieniu siły zaborczej Serb i. 
Korespondent bułgarati do „Kólnischę 


Zeitung” donosi, że Rumunia nie zawarła” 


sojuszu z mocarstwami trójporozumienia, my: 


tego samego jesteśmy zdanie, Z włoskiej 


Strony próbowano od wielu miesięcy wszyste- 
kiego możliwego, aby ją do fego. kroku Bkło= 
nić, bo nietylko mocarstwa trójporożumienia 


ala szozegól nie "Włochy mają najwyższy w- 
sem iuteres, aby Rumunja równocześnie z ni-. | 


mi albo wkrótce pe nich rozpoczęła wojnę 
z Austro-Węgrami, aby napaść je z dwóch 


- Stren. 


Rumunja się nie zobowiązała do- tego, 


lecz zastrzegła sobie politykę wolnej Tęki, 
Jeżeli się nie uwzględni wszelkich innych | 
możliwych okoliczności i tylka pałożenie wo=' 


jenne w rachubę weżmie, te podstawy współ: 
ne włosko-rumuńskiej. skcji wojennej musiały. 
by być oparte z jednej strony, na tem, że Áu- 


_Btrję się pokona, z drugiej, że Rosja dotrzya. 
ma swych przyrzeczeń wobec Rumunji. Wąte. 


ZETA ŁODZKA. 


raeważnie „Zaś . 


Dwóch badytów, . pochodzących <z- 
Wojkowice Kościelnych władze już pochwy=" 


„piono, czy przypuszezenie pierwsza się speł- 
ni, i dłafego: dotychczas: czekano; : Zajęcie: 
Przemyśla wpłynie, jak mówią i nadal na | 


zachowanie uśntralnośeł,- 000040 0 

To jedynie byłoby zrozumiałam, Cs zaś 
dotyczy 
swych przyrzeczeń, toe Rumunią zrobiła pigo 
tym względem smutna doświadczenia, A była 
te z ojezm cbstnego prezesa ministrów, Ba 
tianu, który po wojnie z Turkami deświad- 
czenia ts smutne. miał sposebność poczynić. 


głużyć obydwom tym krajom i cażym Bat- 
kanom, jeżaliby miał<wskazane cele na oku. 
Echa zdobycia Przemyśla 5 
Zastępca biskupa unickiego w Prze- 
myślu ks. prałat Federk Lewicz opowiada: 
"o panowaniu rosyjskiem: System: stosoweł 
się do wypadków przed i podczas klęsk 
"Rosjan w Galicji, . Komendanci stawali się 
szczególnie drażliwymi, kiedy car- przybył 
i znowu wyjechał, Z miejsca, bez żadnego 
'powodu, uwięziono wielu. mieszkańców, 
szczególnie żydów. Mówią, ale twierdzić 
tego nie było można, że ogółem 6000 
osób, podczas panowańia Rosjan, wydalo= 
-no i wysłano- w .głąb Rosji i-na Sybir. 
"Komisarzem miejskim w. Przemyślu ` był 
rusin Ruszkiewicz, były, adwokat lwowski, 
który kasie. miejskiej -lwowskiej sprzenie- 
wierzył 130.000 koron. 2 carem przybył 
do Przemyśla Mikołai Mikołajewicz, Wła-- 
dze były bezradne; początkowa "rózkaza-- 
ły, aby nikt-nie ważył się na: ulicy poka. 
zywać.i aby cała Hidność przy zamknię- 
tych oknach w domu pozostała. Nasięp-- 
nie cciuiętó rozporządzenia -to i chciano 


milczenia. ludności, - 


"lecz przyjechał i edjechał przy lodowatym 


„Teraz rządzą. w. oswobodzonem mieś- 
cie przeważnie zwycięzcy. Bawarczycy, Wł- 
dani przez ludność z wdzięcznością. Austrjac- 
"ki dziesiąty korpus zatrzymał -się tylko - 
| kilka godzin i. niedłago:pą  szittrmowaniu. 

'północno-zachodnich fortów udał się. w. 
(pościg za nieprzyjacielem./- .../11% .. - 
. Rosjanie po epadku Przemyśla. |. 
Referaty rosyjskiego aztabu generalnego 
wapomirają- wciąż jeszcze -0 ofeszywie, którą 
ctu i owdzie podjęli ną sowo Rosjanie  Upą=. 
-dek fortecy Przemyśla wykazuje, jaką. jest 
sta ofsazywa. „1 nasuwa. się pytanie, czy. 
'Rosjanisa wogóle jeSzcza kiedykolwiek będą 
mogli przejść do ofensywy. Położenie stra- 
tegiczna armii rosyjskiej pogorszyło Się przez 
upadek Przemyśla i przez to, ża. front: nies 
"mieegko-austzjacki, który. „Przemyśl . dzielił, 
. znowu Big ZWA 0 |..- wy. ceges 0 00a, 
"Pochód na Lwów jest osiatniem przed- 
lewem _niemiecko-austrjackiem skrzydle pod 
Kadymnem a na:prawem pod Stryjem: * 


oporu esłabła,- Wielki książę Mikołaj Mika-. 
łsjewiez ściągnął: da ten: częściowy teren 
„wojny wszystkie siły, jakiemi jeszcze mógł 


rozporządzać, Jożeli więcGej wojska nie ściąga f 
nai, to- pray ogromnom zadczenia respjskiek | 


pozycji cw "Galicji "przypuszczać należy, że * 
Bosja juź wigoej ludzi postawić nie može,- 


Dawniej było. inaczej, Setki. tysięcy: | 


ludzi padły, na.ich miejsce szły nowe i skore 


przypuszezańo, że arrmja rosyjska zniszczona, | 


nowe setki tysięcy *fatawiano. RL 
Wais bita: armia: rosyjska, -:cofała. się 
a. wzmocniona - szła: do nowej ofon- | 
zywy. Teraz, zdaje się, armja Zupełnie zła” 
mana, Miljony ofiar w Iudziaea byłaby pres 


-dzej zniesła, niż ogromna straty w amunicji. | 


Straty. dotychóząsowe w- armji rosyjskiej w. 
działach, karabinach maszynowych, broni i 
amunicji, tylko po długoletniej usilnej pracy. 
_powetować będzia można. Ale wobec złego 
sianu rosyjskich fabryk broni nie można o 
dzis thogła, zwłaszcza gdy Anglja i Fraueja 


używają równieź amerykańskiej broni, Armia 
rosyjska traci w jednym miesiąciu dwa- | 


i zdajś się, ahecnie nastapił, Dębowe pałki 
dowodzą tego. A jeszcze więcaj umacnia nas. 
w. przekonaniu fakt, że siły, które jaszcze są 


Opowiadaho w Angliji že cała k 


armji rosyjskiej. © 


, przyłączyły? PAY RWE a 
l 5 ( Zatopione okręty. La 


Jera). Łódź niemiecka zatopiła wczoraj 
|. pkręć: angielski „Express®. "Trzech ludzi z: 


|. LONDYN, ;11 czerwca. Admiralicja 


pytania, czy Rosja dotrzymałaby |. 


Jak już powiedzieliśmy, oć nikaoga nien, i 
mileżsy asjasz Balgarji ż Rumunja, mógłby | 


carowi sprawić entuzjastyczne przyjęcie, | - 


- Ros$jska: siłą: cfońzywna. a nawet siła | 


tem: myślęć, a Ameryka mało dostarczyć be: | 


dzieścia razy tyle, ile dziesięć fabryk dostar- | 
czyć mażć, Koniec zbrojenia musiał przyjść, Į 


po koszarach, nie wyprowadzane są do _ boju. | 

ha w ompanja ro- | 
syjska ćwiezy: sig" w dtrzelaniu na jednym t 
jedynym karabisig —: bó- więcej. iech nie ma. -f 
Z tego moža sobie: Sąd wyrobić o wyćwie: | 
czediu w strzelaniu, jak i o zupełnem fiaska |" 


i£ :gNajsilniejszy nieprzyjaciel] ostubł, zuio | 
szezonć jego uzbrojenie, kolumny waiskowe | 
edruzgotana, Czyż webes tego. może jeszcze | 
kio mieć nadzieję, że mocarstwa trójporczu: |. 
-mienia zwyciężą, chociaź i Włochy się donich £ 


b. LIVERPOL, 11 czerwca (Buro Reu-- A 


 gałogi okręt duński wysadził w Plymouth, | 


i Ne. 146, 5; 


<a wSZeSBRYM ran- 
a « Pódź- podwodna -zatopiłą” 
oba torped ur. 106 1 12, które opero- 
wały prey Gkchodnim wybrzeżu Aggi 
30 ludzi uratowano i przywieziono ha ląd. 


donosi, żs dnia 10 cze? 
kiem- nemise 


so Wojna wi Azji, E 
— KONSTANTYNOPOL, 10-go ezetwca, 
Według depeszy z Bagdadu, odparta usie 
łowanie anglików posunięcia się naprzód 
nad Tygreia. RE Ti 
~ Serkowio w Aihanji, 
-._ BOFIA, 11 czerwea. Doniesienie serbe 
skiego biura prusowego opiewa, że wojska 
serbskie zajęły przedwczoraj miasto albań= 
skie Elbassan. SZ 8 te E c 
" Nowe posiłki z Kanady. 
„LONDYN, 10 czerwca. Według do- 
niesienia Timesa- z Toronto, minister o=. < 
brony wydał wezwanie dla zebrania no- 
wych 35,000 żołnierzy. Nowy kontyngent. ` 
ma.się. składać .z.27. pułków .piechoty i6 
batecji artyleryjskich. -Gdy dojdzie to do 
skutku, to Kanada wystawi, ogółem 150 
tysięcy żołnierzy. Kanadyjski prezes mini- 
strów zamierza: wkrółce' złożyć wizytę: w - 
Londynie 0050000008 0007 40 


Straty angielskie. $ 
Najnowsza oficjalna angielska lista ` 
. Strat z dnia 9 czerwca r. b. wykazuje 70 
oficerów i przeszło 3560- szeregowców. 

: LONDYN. - Ogłoszóńa. nowa lista an- 
gielskich strat podaje nazwiska 37. ofice- 
rów i 2650 żołnierzy. ©  - /; | 
„ W izbie niższej podał: Asquith liczbę 
strat od początku. wojny aż. do.3l.maja na 
10,955 oficerów i 274,114 żołnierzy, —wli- 
czeni w to są 'żmiarli, żrańieni i. zaginieni. 
‘Grecki szef sztabu o widokach ' 


py wOJNYĘ, 


© ATENY, (10 czerwca. „Neon Asty* 


przypomina. oświadczenie preckieśo szefa 
sztabii generalnego  Dusmanisa, że zwya. = 
cięstwo mocarstw centralnych mad wszyst 
kimi nieprzyjaciółmi wydaje się teraz tak. 
nieuniknionem, jak przepowiedział to on.. 
„na początku wojny, nie znajdując wtedy wies - 
„lu wierzących.. bwa saa 
Nadażynia włoskie woheć Grecji. < - 
© „Akropolis“ „donosi, że: Włosi na wys- .- 
pach Archipelagu . zmuszają Greków. do - 
- wstępowania w szeregi armii włoskiej. Grecs ~ 
ka rada ministrów wystosowała notę do 
rządu włoskiego, żądając natychmiastowe- 
"ge zwolnienia z armji włoskiej bezprzwnia 
zaciągniętych obywateli greckich. o 4o /. 
Stan zdrowia króla greckiego. -. 
ATANY, 9 czerwca.: godzina 8 wie« 
czorem. Biuletyn opiewa: Stat króla jest | 
mniej zadawainiający.  Pdwstały bóle ice 
rek i w urynie wykryfo-albumin. 00t s 
(334 o o ewet przed sądem © © © 
BLOEMFONTEIN, . 9'czerwca (Biura . 
Reutera). Dziś -rozpoczęła się. różprawa ` 
przeciw Dewetowi, oskarżonemu, o zdradę 
stanu lub 0 możliwe  podburzanie. Dewet 
oświadczył, że nie jest winien zdrady :sta-. 
mu, natomiast „przyznał się do: podbu. 
ZADAR o o 0 ore la YI 
«Po przesłuchaniu ważnych świadków- 
sprawę odłeżóne: dó: dnia. nastepnego: 


Obwieszczenie. 


Słosowiiie .do. § E. rozporządzenia 
policyjnego z d. 9-go maja r. b. powinnf 
byli wszyscy ,młynarze, piekarze, handlarze, 
stowarzyszenia, towarzystwa i. korporacje 
wszelkiego rodzaju, jako też osoby prywatne 
"zapasy żyta, pszenicy, jęczmienia i z tych 

gatunków. zbóżad osiągnietą, hieprzerabioną. 
mąkę, piśmientie zameldować— . 

| ;, „Mam powód przypuszczać, że poje= 
dyńcze zameldowania. świadomie lub leke. 
komyślnie nieprawidłowo; lub też zupełnie. 


nie wykonano. | RP 
Wszystkim tym, do których się ta 
odnosi, termin do.nuzupełnienia. żądania 
mego aż do d. Jego. Gżerwca m. Ba 
włączmie nazflaczam—-- 0 5 
"Gi, którzy do: powyższego termin 
o swoje fałszywe zameldowania. sprostnją! 
iub zaniedbane zamełdowanią.uskątecznią; 
mie będą przezemnie karano 00000 
-c> Po: upływie naznaczonego drugiego 
terminiu będzie specjalnie dokładna kontrola. 
„wykonana. Wrazie byi wtedy jakiekolwiek 
przekroczenia: przeciw:§ f. wspomnianego. 
. rozporządzenia.: policyjnego- stwierdzano ` 
będę. winnych „bezwzględnie. najsurowież 
karał i „ukryte. zapasy zboża lub mąki 
ściągał: o pf SWI) 
"Łódź, d. O-gó czerwca "1915 m. 
> Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


| von, Oppem, 
„Obwieszczenie. 

„  Włeścicieti i odpowiedzialnych  kies 
|rowników zakładów, całego wełmianego 1 
"półwełnianego przemysłu, nastęgiie wsży”: 
stkich jnnych posiadaczy,  składóików i 


- kalerjałów produkcyjnych, 


_Maita_miejstowa 1 sąsiezła. 


"Ne. 148, - 


emmena a 


andlarzy wełną surową, wełsą mytą, od- 


padków wszelkiego gatuzku, sztuczną weł- 
ps i gaiganami  wełnianymi, niniejszem ` 


wzywam, aby swoje  gasasy pewyższych 
imosiądźa i - 


tnaterjałów, jako też miedzi, 
aai zwłaszcza -olis- 
Sy w dokładnej specyfikacji podług gatun- 
ki i ilości włącznie zwolnionych Żapasów 
podług stanu z dnia 18 czerwca 1915 r. 
wykazali i do 15 czerwca 1915 r. w po- 
łednie godz. 12 do Cesarsko. Niemieckiego 

rezydjum Policyjnego  „Kieis- Wirtschaft. 
Ausschuss w Rodzi deręczyli, Zapasy, 


-które przy spisanin šwisdomie nie będą 


podane, podlegają konfiskacie. Prócz tego 


- Bałożońą będzie kara pieniężna do 5000 rF$ 


d 12 czerwca 1915 r. wieczorem u- 
pitchomienie wszelkich zakładów przemysłu 


„ wełnianego i pólwełnianego, jak również 


wszelki handel aż do dalszego rozporzą: 


(zenia wstrzymany być musi. Następnia 
zabronionem jest wszelkie transportowanie . 
towarów z. jednego miejsca. na drugie. 


Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 


podlegają tej samej karze, co fałszywa pos 


danie materjałów zapasowych. Do 'Spisa- 


"Bia zapasów muszą być nżyte formularze, 


które w. „Kreis-Wirtsohaft-Ausschusa* ul. 


Benedykta 2 są do otrzymania. 


Łódź, dnia 11 czerwea 1915 r. - 
Cesarsko-niemiecki Prezydent Policji 
D. Oppen. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Jana W. 
JUTRO: Antoniego 0% ; 
„AELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 
stry iilharmonijnej pod dyrekcją prof. A. Tir- 
- OGROD STASZYCA.. Dziś. Koncert. po- 
pularay. ; z 
. KEATR POLSKI. Jutro Noc Ś-to Jańska 
Początek o godz, 8 po poł. *Tamten*_ Gabrjeli 
Zapolskiej. Początek o g. 6-cj: REG 
, MINIATURE i NOWOŚCI. Dziś Berek Jo- 
seiowicz. 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 


ty otwarte są w środę od godz. 4—6, W gie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. í : 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ` ot- 
warta codziennie od g, 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1. 32 a | 


no 3: OQktawa Bożego Ciała. 
fe) Przedwczoraj w dnia Oktawy Bożego 
Ciała odbyło się uroczyste nabożeństwo w 
kościele Św. Anny na Zarzewie, celebrò- 


'wane przez ks, Albrechta, « proboszcza pa- 


o salji Św, Kazimierza. 


Procesje do 4 ołtarzy przechodziły z 
kościoła Sw. Anny ulicami Sw. Wacława, 
Zarzewską, Widzewską, Emilji, . Przędzal= 
niang, Skierniewicką i ul. Św. Wacława z 
powrotem do kościoła. Przy ołtarzach, 
podczas śpiewania ewangelji, dyrygował 
chórami p. Kulesza, dyrektor chóru su- 


. Hlowego przy kościele Św. Krzyża. 


Mterarcie nowej parafii. 


| (a) W dniu wczorajszym otwarta zo- 


stała nowa paraija w. naszem mieście, mia- 
nowicie przy kościołku pod wezwaniem 
Św. Antoniego w Radogoszczu. Na stano: 
wisko proboszcza mianowany został ks. 
Srrzęśniak, który w dniu wczorajszyin ob- 
jal swe obowiązki. i 
| 8 kartach na chleb -. 

Kontrolerzy Komitetu, rozdzielającego 
chleb i.mąkę, zrewidowali kilkanaście. pie- 
karń i sklepów. Tylko tym piskarniom 
będzie wolno nadal sprzedawać pieczywo, 
których piekarnie odpowiadają sanitarnym 
przepisóm i 'rozporządzeniom Komitetu. 
Komitet polecił kilku piekarzom pód do- 
zorem konirolerów Komitetu upiec na pró- 
bę pieczywo i wykazało się, że chleb jest 


śniaczny i zdrowy. Odpowiedzialność za- 


złe pieczywo ponoszą. jedynie tylko pie- 
karze, i ich jedynie ukarze się, ' jeżeliby 
chleb sprzedawano niezdatny do spożycia. 
Bez karty na chleb sprzedają chleb dalej, 
tylko że po wyższych cenach. W środę 
mop. sprzedzwało kilku piekarzy na Sta= 
rym mieście mały bochenek chleba bez o- 
debrania karty za 1,20 m., za okazaniem 
karty za 90 i 80 fen. Milicjanci drugiej 
dzielnicy spisali w kilku piekarniach z po- 
wodu tego protokuły. . 
Już w przyszły poniedziałek karty na 
chleb na przyszłe dwa tygodnie odbierać 
będzie można. Kto dotąd karty tej nie o= 
diebrał, może ją dostać w centralnem bin= 
sze przy uł. Andrzeja nr. 4. W niedzielę 
ią biura zamknięte, Sg 
W sprawie domowego pieczywa. 

_ (Ð Sekcja dla rozdziału chleba i mg- 
# (Andrzeja 4) rozesłała cyrkularze de 
fłaŚcicieli piekarń, które powinny być ; 
ływieszone w piekarniach na widocznem 
kiejścu, ua mocy czego surowo zabronio- 
o piekarzom przyjnować od prywatnych | 

b do wypieczenia domowego pieczywo. 


-kwietnia 5278) E i 
.- W 18 kompletach a6zone. czytać i piseć 


warsytetu ludowego w ciągn mają powięke 
szyła się Jeszcze w stosunku do poprzednie. 
ga miesiąca (6900 słnchaczo — godzin —w 


pe palskn oraz „początków. arytmetpki i ele- 
mentarnych wiadomości z przyrody. 

Na uniwersytecie ludowym w maju wy» 
kładano następujące przedmioty: literaturę 
polską (panis Kozicłkiewiczówna i Gantzów= 
ha), historję Polski (dr, Więckowski), historję 
kultury. (dr. Kaufman), literaturę powszech= 
ną (p. Berlinerówna), fisykę (prof. Wiśniew» 


kowska), geografję (iuż. „Kerubanm), „nauki 
społeezne (p. Bry!), arytmetykę (inż. Feliks), 
algebrę (p. Hirszberg) i rysunki (p. Rudzka). 
Nowych słuchaczy zapisało się 168. 

Tow. Wz. Kredytu Przemystowsów 

TOY OARE OR 3 łódzkich. 

„Mająca się odbyć w dniu 
ogólne zebranie Członków Tow. Wzajeravega 


podpisania gwarancji na pożyczkę miejską, 


dostatecznej iiczby członków. 
Następne. zabranie odbędzie się w piątek 


'd. 18 ezerwoń 6 god: Dief pop. 
013 £ Towarzystwa „Lekatoe*, 
Od poniedziałku, d. 14 b. m. kan= 
ceiarja Tow. „Lokator* (Piotrkówska nr. 91) 
czynną będzie dla interesantów od godz. 
9—11 rano codziennie, oprócz niedziel i 
świąt. 
>+ Z klubu rzemieślniczego. 
(1) -Komisja - herbaciarni; - istniejącej 
przy klubia rzemieślniczym (Zawadzka 5), 
herbaciarnię od ubiegłego czwartku zupeł. 
nie zamknęła. ; . 


Z Towarzystwa „Linas HacGedeks, 
(0). Zarząd. towarzystwa postanowił 
wznowić nocną działalność i w tym celu za- 
angażował honorowych. dyżurująćych nót- 
"nych, składających się z członków towa- 
rzystwa, ANA ARON? 
-oo Zamknięcie ulióćy, 
M- Z-powodu przeprowadzenia pod- 
ziemnych robót z ulicy Wólczańskiej, róg 
Andrzeja, do Banedykta, ruch uliczny na 


Wólczańskiej dla. wozów ciężarowych zo» 


stał narazie zamknięty. - 


Przywóz kartofli. 
W ostatnich dniach zwiększył się znacz. 


nie przywóz. kartofli do naszego miasta, ha- 
leży wabeć tego spodziewać się, iż ceny. 


spadną, -. m Ra SE żę 
Zakawa ogrodowa w Helenowiee. 
| Towarzystwo „Linas Racholim* urza- 
dza w niedzielę dorocznym zwyczajem w 
Helenowie wielką zabawę ż wielce uroz- 
maiconym programem. g 


Towarzystwo to, które rozwija wiel- 


ee owocną i pożyteczną działalność, zaslu- 
geje na poparcie, tymbardziej, że nie tylko 
cèl ale i -eiekawy. program: -przyczynić 
się winne do tego, że liczna. publiczność 
pośpieszy na zabawę. ©. i] 

Gdyby pogoda nie dopisała, to zaba» 
wa odbędzia się 20 czerwca. o) 


maka dis Zgierza: 


(c) Onegdaj dostarczono do Zgierza - 


na potrzeby ludności miejscowej 300 wor- 
ków miąki żytniej. . AA 35 


Odpust. 


- (6) Jutro w Łagiewnikach przypada 
odpust ku czci św. Antoniego. .Uroczysto- 


ści odpustowe, które rozpoczną się dziś - 


tydzień. = u i 
- Wypłaty rekwizycyjne. 


po południu nieszporami, trwać będą cały 


(c) Onegdaj w biurze magistratu zgier-. 


skiego dokonano wypłat z kwitów rekwi- 
zycyjnych. EE OG 
< P iateko 


- Q) Kilku tutejszych kupców zboża ł 
młynarzy skazano na większe kary pięniężne, 
że nie kontrolowali, dokąd wywożą kupujący 
u nich mąkę i zboże, atwierdsono bowiem, 
że wbrew zakazowi wywiezione do drugiego 
powiatu č > > Se i 

Miejscowa Żandarmorją: niemiecka pras 
cuje nader goriiwie nad wykryciem złodzieji 
i kradzieży, R a Z 

Gminny sąd, zatwierdzony przez władze, 
już zaczął funkcjonować, © aa o 

Naczelnik łęczyckieżo” pówiatu miano- 


„wał sędzią byłego rosyjskiego gminnego Sg- 


dziego, dziedzica dóbr Janowice, p. Liśskow- 
skiego. 
jako też i kryminaine, 


GAZETA ŁÓDZKA, - 


E4 Towarzystwa Krzewiewia Oświaty. SEE 
-` Pomimo skwarnógo lata i wyjazdu licz» | - 
nych resas robotniczych z Łodzi ilość uczniów |. 
na kursach dla analfabetów i słuchaczy unis | 


Ski), zovlogję (p. Bibergal), anatomię (dr. Bole. 


wszorajszym > 
Kredytu Przemysłowców: łódzkich w sprawie- 


nie doszło do skutku, z powodu nieprzybycia 


| po krótkiej: walce 


Sąd sądzi wszełkie sprawy cywilne | 


dzy, 
"chowa, aby ją 
„odsprzedać. | 


fla 


Uszęodowy komunikat 
O mustejachi. © | 
" WIEDEN, 11-go czerwca: 
| Z teronu rosyjskiego. - 
W Galicji południowo-wschodniej 
i na Bukowinie wojska sprzymierzo- 
ne prowadzą dalej skutecznie atak 
przeciw rosjaaćm, Stojącym jeszcze 
na południe od Dniestras Wojska 
armji Pflancer-Baltine, wyparły prze- 
€iwnika z pozycji jego; na północ od 
Ottysjj pod Obertynem i Horoden= 
ką isą w pochodzie nad Dniestr, 
którego brzeg południowy. rosjanie 
usiłują utrzymać jeszcze, . 
na wschód ad Czerniowiec, w jedy- 


> sawa 


nem miejscu, w któ 


- ©dparły atak nie- 
przyjaciel. _. |... 
Zresztą- „położenie na północy 


4 jest niezmienione. 


|, Zterenu włoskiego, © 
Przedwczoraj i-wczoraj odparto 
wszystkie ataki włochów na wsżyst- 


- kich frontach. Ponowny 'atak; skie- 


rowany przeciw. części przyczółka go- 
tycyjskiego, złamał się w ogniu dal- 


samo pozostał bez skutku atak nie- 
przyjaciela na północ od Ronchi, Wal- 
ka artyleryjska na froncie Isonzo trwa. 
Na granicy karyntyjskiej odpar- 
to wczoraj popołudniu silny atak 
przeciwnika na Freikofel a słabszy 
przy jeziorze Wołayer. .  . 
W „Tyrolu rozbił się atak bry- 
gady włoskiej, która włamała się pod 
Cartinę d'Ampezzo, przy pozycjach 
naszych pod Peutelstein, .  _. 


walki nasze pod Landro, zakończyły 
się również coinięciem się nieprzy- 
jaciela. |. |... 5 fa ampie 
„Na reszcie obszaru granicy Ty- 
rolskiej odbywa, się nieustannie 
walka artyleryjska i utarczki zwycięz- 
kie dla oręża naszego, o " 
Zastępca-szefa. sztabu .generalnego 
za von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 
"Zatopione okręży, - 
WIEDEŃ, 11 czerwca, Urzędowo 
donoszą: Nasza łódź podwodna tor- 
pedowała i zatopiła włoską łódź pod- 
wodną „Medusa“, na Adrjatyku pól- 
nocnym.  Uratowaia i wzięła do nie- 
woli drugiego oficera i czterech ma- 
rynarzy, Komenda floty. 


LONDYN, 11 czerwca. (Donie- 
sienie „Biura: Reutera"), "Łódź pod- 
wodna torpedowała w nocy barkę 
rosyjską „Thomasina“. 
towano i wysadzono w Quecnstown, 


czerwca. Podczas bitwy ostatniej 


turecki „Midilli“ zatopił duży kontr- 
torpedowiec rosyjski i powrócił nie- 
uszkodzony. bra 
Papierowe pieniądze we 

o Frameji. 
donosi, że w Południowej i Środko- 


zaetalowej monety, co wytwarza kry- 


'zys w tych dzielnicach. RE 
_ Sprawa na tem polega, że lud- | 
ność przy zakupa:! 


przyjmowaniem pan: 


| Turcy afak na stanowiska nasze, l: 


. sytuacja bez zmian. _. 


Niedaleko- 


1 iejs stórgm rosjanie sto- 
Ją jesze rad Prutem, wojską nasze 


Tente muzyka 1 sztuka. 


matyńskiej obrony krajowej. - Tak 


Ponowne ataki w okolicy tej i 


Zaloge ura- 


KONSTANTYNOPOL, dnia 11 


nocy na morzu Czarnem krążownik 


> "PARYŻ, 11 czerwca. i „Journal“ | 


BA jaa a obrazę czci 
n NA deca 
a monetę m.i.lową skrzętnie | a 


później z "zyskiem | 


kj 
x 


Z tersnu Kaukastiego. 

PETERSBURG; 11 czerwca. Komu- 
nikat urzędowy armji Kaukaskiej z duia 
8 czerwca: | NOREK M 

W kierunku na Oitę przedsisbr 


Z 
sa 


im odebrane były przy Zinat — byli je- 
dnak odrzuceni z powrotem: Przy miej- 
scawości Turtun odbyła się bitwa. W 


dolinie Ottytszar napadli kozacy niespo- 


dziewanie na tureckie transporty i zdo- 
byli takowe. Na innych częściach frontu 
Howe ministerjum, | 

- LONDYN, 11 czerwca. Izba lordów 

przyjęła ustawę, dotyczącą urządzenia 
ministerjum amunicji. p REY: 
Grożka strajku. ` 

LONDYN, 11, czerwca. Maszyniści 

i palacze kopalni węgla w Dudley od- 

rzucili ofiarowaną im przez . pracodaw= 

ców nadwyżkę wojenną 10%. Gdy nie 

będzie im przyznane 15%, to od 17 czerw» 


ca porzucą robotę a wtedy masiałoby 


świętować. .10,000.: robotników. - 


` Teatr Pelski (Cegicimiana 63). 

W niedzielę d. 13 czerwca r, b. o g. 
3-ej -po południu Noc Świętojańska 
obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach A.. Słaszczyka. O godz. 6 wieczos 
rem Polscy Artyści Zjednoczeni odegrają 
po raz 2-gi „Tamten“, efektowny dramat 
współczesny w 5.aktach, pióra znakomitej 
polskiej powieściopisarki, Gabrieli Zapol« 
skiej, pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
sprzedaje kasa teatru od godz. 10 rano 
bez przerwy obiadowej. =- c 

Wystawa artystyczna M. SzwaecHo 

Trzeba posiadać zaiste dużo odwagi 
cywilnej i umiłowania sztuki, aby W 
mieście tak mało wraźliwem na piękno, jów 
'kiem jest Łódź, wystąpić z wystawą i ta 
w duchu nowoczesnym. 

Każdy przeło prawdziwy miłośnik 
sztuki, zrażany szabłonowymi obrazkami, 


najczęściej bez kszty talentu, tax hojnie 


rozsianymi na wystawach sklepowych, 8 


prawdziwem zadowoleniem znajdzie się ną. 


wystawie młodego artysty Bawarca, Jaku 
kolwiek bardzo młody jeszeze, już dał się 


poznać ozware paryskiej publiczności, wyż. 
stawiając w salonie jesiennym swą rzeźbę 


większą, Ewę; dodać bowiem musimy nas 
'wiasem, że Szwarc jest właściwie rzeźbias 
rzem. Krytyka paryska bardzo dodatnia 
stę wyraziła (między innemi is Revio mo: 
-„derne) o młodym artyście, rokujące mu jaka 
najlezzzą przyszłość. Pierwsze swe pras 
ce malarskie również wystawił Szwarc w 
Paryżu w 1948 r. Na wystawie łódzkiej 
widzimy 60 prac, są to przeważnie nzkica 
pastelowe. Prace te, jakkolwiek szkicowa 
traktowane, świadczą o dużym talencie mas 
larskim: przebija w nich pewność linji, 
poczneie barw, pogłębienie psychologiczne 
i prawdziwie zdrowe pojęcie o sztuce. 

Dziwić się należy, że, otrzymawszy 
wykształcenie artystyczne we Franeji, skąd 
płyną najróżnoradniejsze prądy artystycza 
"ne, częstokroć dziwaczne i skrajne, umiał 
się Szware w nich zorjentować i wybrać 
kierunek zdrowy i majbardziej zgodny a 
prawdą artystyczną. Czas natursinie jesze 
cze bardziej pogłębi poczucie artystyczne 
„i sprawność techniezną Szwares, iecz bega 
sprzecznie jest to talent, który przy swej 
pracowitości (prawie wszystkie prace są 4 
roku bieżącego) dojdzie do dużych rezul- 
tatów. A 

Z prac Bawarca wyróżniają się: pot= 
tret p. B.; szkic pastelowy kobiety, karmiąa 
cej dziecko, portret pastelowy 8-i6 czy 9-io 


| letniej dziewczynki typ, starej żebraczki. 


Omega 


HUROR. 


| Wojna skończona 
Mały Janek: Tatusiu! Wojna skofe 


| czona! 
wej Francji, daje się uczuwać brak | 


Ojciec: -Skąd wiesz o tem? 
Mały Janek: Czytałem wyraźnie w 


dziennikach: 


„Ostatnie wiadomości z pola walki“. 
Bytdięta poszły w górę 
W sądzie: Oskarżony pan jesteś © 
Nazwałeś pan tego pana bya 


— Panie sędziol Czy wobec teraźe 


| niejszych cen bydła może pan ów z Czy 
3 stem sumieniem uważać to za obrazę. 


z Zjednoczeni I a 


„Hi inte & No gd" 


dawniej „„UBAMIAG, 
Cegielniana 33- Cegielniana 38. 


Bb 
ae 


Na placu 


| sportowym: ścigi cyklistów z rk 


| z współudz. kiiku mup onya Tow. e 


miedzy E Ł. Ż. T. Sportowym 1913 roku a 
Łódz. Żyd. Tow. Gimnast. Sportowym. 


| as POLSCY akad ZJEDNOCZENI === 


: Teatr Polski 
A Gegielmiama 63, 
R 


wW progimnazjum polskim J. Radwa D S 


w Łedzi-Zawadzka Hr. 8. 
Egzaminy waipa zaczną się d 14 czerwca r. b. Do podań: dołączać 
$ świadectwo szczepienia ospy i świadectwo szkolne. 


Renomowana 


paowa gartetów 


Anny 


Laferskiej 


.gorsetów, pasków, biu- 
stonoszy i gorzecików 


dla pochyłych dzieci po -ii 
znacznie zniżonych. ce- 
nach. 


LODŽ 
osiagi dich M. 


Dr. 


AI oe 
4 


C Biere Urządzeń Elektrycnyt 


| R Kuga paea Śr 3 = - m pęk 3 
lich-Hata „606° —9l4 (wśródżylnie) 3 AL ARE 
` 8. Ruk gi Ska Leczenie elektrycznością, ełakśroliz w ciagu 4 ch MIESIĘCY 
$ a uekowski i (usuwanie szpecących włosów) cho ńauczy się pan (pani) mówić i pisać po 
$ = Łódź uł. Zielona Ne 1. rób włosów i skóry przy pomoe niemiecku, francusku lub angielsku. Wa- 
9 > sztucznego słońca wysokog rskieg. runki najdogodniejsze. Nauczyciel Albert 
Insteluje, Oświetlenie elektryczne, 


W Motory, Prądnice, Wentylatory, Telefony, 4 
% Dzwonki, Zawiesza žyrandoló, Załatwia 

formalności w elektrowni, Na składzie 
GU Żerandole, Lamcy, Żarówki, Bezpieczni- 
W ki, oraz wsżelkis materjały w zakras ele- 
W ktrotechniki wchodzące. 


Di 


indecceecedociotirie 


$$ 
R Ceny umiarkowane. 

8 

> >53$003203303533352 


zmicy ma dmiówkę, 

Sarze, moełacze, kos 

» palacze, cieśle, ko- 

wele ręczui oraz stou 
larze, 

= są peszukiwani 


S 


Pojedyńcze adw fa- 
| mażlijee z cygrodem da zas 
rząd kopalni. 


Izba kendlcur, Relonfu nad Renem, 
Bi iuro pracy Piotrkowska 108. 


Nadszedł 


m 


AR r EE k ma 
| Dunn 8e, Biat attrnoszgr 

i różne przybor 5 Konstantynów, dom 

Ę aama. 


. Beda aktor i i w vye TEE A redat 


EA SO202DBDD52ODD>>3>3>3>25552 -- Sj 


„Noc 


"GAZETA ŁÓDŹ KA. 


są TIEPE 2 re” 7 =" i 3 
rek Joselow Rack plkmik nii pikoh 
Ceny SRA od ` 15 ó kop. « s 1 LA. - | 


Dziś i wW niedzielę R 
dram. w 4-ch akt 
Zenona Pergiego, | 


m UPO z -maiconym programem: 


Loterja z do 


wartościowe przedmioty. - 


Halka kwiatowa, 2 orkiestry, tuminah siad I. 


_ Bilet wejścia do Halenowa służy zarazem jako bi- 
let wejścia na plac „wyścigowy.  - 
Wejście 40 kop., dla uczniów t dzieci 20 kop. 
Początek zabawy o godz. 2 po pol. 
Szczegóły w programach. 
Wr razie niepogody zabawa odbędzie się 20 czerwca. 


02066€602330002|2000200060668 


LJ godz. 8 Bo poł, 


Ś-to Jańska« 


m mri: S wiecz, Gi od . 
© Dramat PARZE w 5 aktach G. Zapolskiej. 


obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 4 aktach. Staszcżyka. 
OSEżESSEEELEESSESEDDDSZEEOECDOSSSTSSESGEEDESEOEESEES 


m e 


POSSSSS<E<SESSE 


- Pozostałe bilety. w kasie teatru. - 


RO = i 
KAE ; 
WanzoORoRSKAĆ 


Dr. Br. Chylewski 
Nawrot AG 12. 


Ghotoby wewnętrzne i Hkuszercja 


Dr. 


=== Nowo Cegielniana Ne 7 = 
powrócił 
Godziny przyjęcia 9—fi 


Bilica Pofudniowa Pe 2. 
rág Piotrkowskiej. 
Syphliis, choroby skórne, włosów, 
{kosmetyka lekarska), weneryczne. 

moczopiciowe } niemocy piciowej. 


(quarzlam pe) oświetlenie R (u- 
Wow cy 


SKWEROWA No I8. 


Wykonywa wszystkie czynności felozer- a 
skie, obejmuje nocne dyżurowania u cho- | 


Ważne dla aptek | 
i składów aptecznych. 


soli siechecińskiej. 
(szlam) i ługu z warzelni tamtejszej. 


Wyłączna sprzedaż u 


, Pasaż. chulca Ji m 10. 


odak (w m Pizejazi dj, 


3 M0. e oeęeroeczeseeePoo oce eee =CECH ER. 


Nakład ma wyczerpamiuł || 
Pozostała tylko niewielka iłość egzempł. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera P. t: 

JAK UCHRONIĆ SIĘ OD CIĄŻY { 

Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 


Niezbędna książką dla każdego małżeństwa 

Cena kop. 40. | 

Składy główne w księgarniachi: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska Mi 24 Alfreda Straucha Dzielna X 16. ! 
; i oraz do nabycia we wszystkich ami miana = 466... 1 


Łódz; Główna 9. 3 


7 pola przy pomocy specjalnego aparatu, nieomylnie mase igieł kamienny, 
Sól R rudę żelazną, wodę zdrajoyą: song i SENS i 


kiego 


6 należy: metrykę urodzenia, 
3069 


EE AA ROR 


od 8—11 i 4—5, 


Z. Mierzyński ; 


4—6. 


N 


y fommi NOWOŚCI $ W 


posiada do sprzedaży Warszawskie Ę 


L PRYBULSKI | 


ul. Dzielna Ne 16 


+ W 

J : poleca wielki wybór książek : 
Y polskich, niemieckich, rosyjskich © 
ta ci francuskich. 


Ziemiańskie Towarzystwo Mleczarskie 


Telefon X le 13-59 Spacerowa 29. 


„Leder, autor podręczników. naukowych, |. 
Dzielna dów oficyna m, 10.. Od 12—2 i 
od 7—9 w. -525-3 


Przyjmuje od 8—1 r. 
4—8. Panie ód 5—6 p.p 
ń oddzielna poczekalnia: 


; goy, yotiwi i obstónnikowe, biustonosze 
: wszelkie pasy, prostotrzymaczże, gorsecikę 
poleca OTONA pracownia „Renoma* ni, Głów= 
na 38 14. i 


Świeże fabryczne rosyjskie 
papierosy i tytonie najlepszych firm || 
w różnych gatunkach oraz ma- || 
chorka są do nabycia. po tanich | 
„cenach u Hermana. SE | 


- „Plotekowska 35 m. 33 - 


unue papier weksiowy marki pocztowe. 
steriplowe i NEAR RE płacę najlepsze 
ny Widzewska 40 m. 


st. felczer, 


jfrowiec damski Z powoda kosa ć szyje ko- 
stjumy elegancko od rb. b. Palta od rb. & 
Suknie od 1 rb. Kreśli się z prośbą -o robobg 
pracownia E. Rudzkiej; Piotrkowska -17. 


575-8 


Taema 

rych i.t. p. ki: gjaganekię: sprzedam. Piotrkowska 193 

prosty a do władz, sądów milicji we wszelkich ję” 
zykach wykonywa. ma maszynie. biuro Lubińskier 

-g0 Piotrkowska 82... ż w 

padca doświadczony ; z długoletnia praktyką przyjma 
posadę - od 1 lipca: na. przystępnych warunkach, 


Niesiewicz Zgierz ul. Poina przy * Łódzkiej, dom Ra. 
rowskiego, ` 


Józeć Mikulski” zżubił wsksel na 200 rb. „ wysta 
wiony przez Józełę Muszyńską żyro Antó: 
ni Muszyński i Józefa Guwerska, spłacono 4 
rb. adnotacja - ‘zrobiona kontrakt dwuletni na 
grunt i kartę od lone Poe z fabryki: 
Pre denberga, ? 


-Restauracja 
"A. _Stępkowskiego. | 


| właścicielka Władysława Inisowa, Passaż- ; 
Majera 7, poleca Big pamięci Szanownych 
| Sošci. Gabinety à part. Renomowana 
|- kuchnia.. Dobrze wystałe piws; wyboro- 
| we wins i likiery, wejście do restauracji 
O B wR do BAMBO z podwórza, 


świeży transport Gryglnalnej 


A 


yeysh s Siedlecki zgubit Gasdowi e 


z. gim: Jadów Pow 


EE? 
W jarszawskiej. S 


Ww a Jana Asedua s Ra 8: 


Ha. maszynia coa 


Wybiły godziną dziejowe zegary! 
O chwili tej pamięć nie zgaśnie; 
Kiedyś prawić wnukom będzie 


dziądek 
[stary 

Okropne powieści i baśniel 

Powsiali olbrzymy, przerwali sen, długi, 

Gdyż w piersiach poczuli moc-wolę;. 

Chwycili za lśniące potężne swe pługi 

łz pie} ruszyli na pole. 


Nie śpiewał skowronek hen, w Ffasnym 


. flazurze, 
Gdy jęli się strasznej roboty; 


Lecz kruki i wrony krakały im w górze, 


Huk wstrząsał powietrzem i grzmotyl 


I bruzdy głębokie lemiesze ich ryły, 
Świat przybrał się w szatę cmentarnąg 
A siewcy rzucali w te bruzdy-mogiły 
W postaci skrwawionych ciał, ziarnol 


Łęk poszedł po świecie i smutek ogromny 
Ze łzami królował pospoły; 

Tęskniły sieroty i pies wył bezdomny, 
Wiatr rozwiał strzech ludzkich popioły! 


„W piekielnym chaosie kwiat ludzi umierał! 
Świat wierzył, że z ciał tych. i kości 
Plon bujny, stokrotny będzie kiedyś 

i [zbierał, 
Że błyśnie świt lepszej przyszłości. 


I czekał świat końca wśród strasznej 

, . _ |tęsknotyl 

Zbyt wiele przecierpiał już, przeżył; 

å naród snif dumkę, seri dziadów śnił 
| 3 [złoty 

F marzył 4 tęsknił i wierzył! 

PR i S J. Braun, 


RS młd a 
mytiknyem galefniesko - pozmaskin; 


| ma 


W „Kurjorze Pozn.* czytamy: 

„ Jak jaż donosiliśmy został ksiądz oficjał 
f prałat dr, Dalbor mianowany przez Stolicę 
spestolską arcybiskupem gnieźnieńsko-poznań" 
stim. Nowy ksiądz arcybiskupe=nominat wy” 
jechal do Monachjum, sby tam ż rąk nuncju- 
ska papieskiego magr. Friihwirtha otrzymać 
akt nominacji i dopełnić potrzebnych formule 
soel ; 
Tak satem, po trzy i półmiesięcznem o» 
Eieroceniu metropoljignieśnieńsko-poznańskiej, 
wstępuje znowu na tron śroypasterski mąś 
powołany do piastowania najwyższego dosto- 
fjeństwa kościelnego, do przejęcia spuścisny 
wielkiej a uświęconej po długim szeregu zna» 
komitych poprzedników wśród których widsieją 
naźwiska niesatartemi zepisśne głoskami jak 


- Z notatek lodzianina 
w czasie 


Earta chiekowa. — Pratttyczna szkełą | 
samorządu. Zniknięcie jedynego Bom= | i. nich zaimprowizowaną szkołą SAMOTZą-. 


mika w Łedżi. — Falka z kandytyzmiem 
dawhiej a dziś. — Zmiany w teatrze w 
Bygiemie miejskiej, w wycażeSiaćh. — 
` Przemalewanie szyitów: 


zyć kalendarzowi, planeta nasza wstępuje 
w znak Bliźniąt, Łódź znalazła się pod 


i nowym. 


Żupełną zaś nowością dla Łodzianina .| 
fot uzyskanie dowodu życiowego, nie | 
iążkowego, że państwo w razie potrzeby | 
posiada prawo i Środki do uregulowania | 
pożycia, co Pn żadnemu  świado- | 


biążk 


emu lsb też nleświidómómu wyzńawcy 
Bój! ZE w głowie się nie 
agio pomieścić, Ostatniń zaś okrzykiem 
łeści jest wprowadzenie w sam Środek 


Spi końiunalnej licznych zastępów 


| escia spoglądał 


Dodatek da „Gazety Łódzkiej ść 


o — podano 


pe 


ze TEE s z 5 
Karnkowscy i Łubieńsey, jak Wolieki, Dunin, 


Ledóchowski, Stablewski, 


W ciężkieh tych czasach krwawaj roz 


terki wojennej z podwójną troską i niepewe 


pog polski ogół nà osierscuną 
po zgonie Ś.p. arcybiskupa Likowstiega stos 
lieg arcypasterska, ważące w duszy pytanie, 
azali ezynuiki, mające pieczę nad obsadzes 
niem tego dostojnego a tak waźżnera niezmier- 
nie urzędu, wyszukają i znajdą człowieka, 
któryby nietylko sprostał zadaniem swym 
ściśle kościelnym, ale do którega z peł» 
nem zaufaniem mogłoby się zwracać społaczeń- 
stwo w tych wszystkich sprawach, która tak 
silnie spiatają u nas życie i dobro publiezna 
ze Sprawą katolicką. Dziś ustało to niepewne 
wyczekiwanie. Wybór nie mógł paść na 
godniejszego. Z wdzięcznością najgłębszą ode 
nieść się musimy do Jezo Świątobliwości Ojea 
świętego, że, łagkawością względem nas i 
mądrością przezorną powodowany, dał nam 
areypasterza, ġa którego s czcią i ufnością 
gięboką patrzą wśzysoy wierni jego archidy- 
Seezji, wiedząc ža nia zawiedzie ich słusznych 
nadzieji i oczekiwań. 2 

Kaiądz araybiskup-nominat dr. Dalbor 
wyrósł i żywoż swój spędził pośród nas. Zua 
on więc nasze położenie, nasze potrzeby, bółe 
i troski, nasze prawą i walkę o wszystko to, 
co serdecznie ukochaliśmy — nie jest ma 
obeym ani jeden moment z historji naszej lat 
ostatnich, która jest jednem pasmem wysii- 
ków ofiarnysk, zawodów bolesuych i nowych 
niestłumionych nadzieji na przyszłość. 

Ale t osobistość nowego księdza arcy- 
biskupa ule jest oboą społeczeństwu. Jakkol- 
wiek unikał śzerokiego rozgłosu i występów 
publicznych, to przecież cicha a owoena w 
całej pełni działalność jego świadczy, że jest 
on nietylko kapłanem nieskazitelnym, sle 
człowiekiem wielkiego charakteru i umysłu, 
© sercu bijącym Żywo dia wszelkich potrzeb 
społecznych. Wiemy i to, że nowy władea 
archidyeeezji naszej jest polakiem nietylko 
z nazwiska t pochodzenia, ale z przekom 
nania i nczttcia, że — nie występując poli- 
łycznie — sprawą narodową interesował 
się, co więcej, umiłował ją całą duszą. 

Pisatująć praez szereg lat urząd cficja- 
ła zapoznał sig tskże Ka, prałat, s przyśsty 
arcybiskup, wszechstronnie z administracją ar- 
chidyscozji naszej i wniknął w rozliczne te 
a niełatwe kwestje techniczne, jakie z zarzą” 


` dem tak rozległe} dzielnicy kościelnej są zwią: 
` zano. Znajoiność ta odda niewątpliwie nowe- 
„ma dostojnikowi przy wykonywaniu ciężkich 


obowiązków, jakie nań spadły ważne usługi 
i umożliwi me tem skuteczniejszą obronę ine 
teresów, poruszonych jego pieczy. 
zadówoleniem 1 radością wita całe 
Bpoleczóństwo polskie arehidyecezji gnieźnień- 
Bko-poznańskiej nowego arcybiskupa. Pośród 
burzy i zawieruchy, która zewsząd szaleje, 
niechaj dłoń Jego mocno uchwyci star nawy 
kościelnej. Wielkie, nsadludzkie prawie są 
trudności, piętrzące slo przed nowym dostoj. 
mikiem i zaprawdę nie po różach stąpać bge 
dzie noga Jego. Ale jeżeli potrafi sobie za~ 
skarbić miłość ludu — a nie wątpimy 
o tem ant na ohwilg -— to stanis na fandas 
mencle śpiźowym i pozyska nagrodę stokrot- 
mą w wdzięczności pokoleń współczesnych i 
pótómiuych, 
* , f 
Ks, Arcybiskup dr. Edmund Datbor uf- 


rzał Światłc dzlenno dnia 30 października ! lice św. Wejsiecha, 


odo gimnazjum, 


_ karjusz 
równocześnie urzędem kanclerza kaneelarji | 


SOBOTA, 12 CZERWCA 1915 ROKU. 


1869 roku w Ostrowie, gdzie też uzzęszezał 
£ Uicńczywszy nauki gimna- 
zjalne w mieście rodzisnem, idge 
powołania, poświęcił 


Bym. Zrazu udał się do akademii monsster» | pasterza oczekiwać należy dopiero sa kilka 
skiej i tam zapisał się ną wydział teologiczny | tygcdni, pó nadejściu sq Ojan Św. tak swa 
z Poszem dokuńczył studium | nej 
teologiczne w seminarjum duchownem w Poza | 
Ojebrawszy Święcenia | 
kapłańskie w dniu 25 lutego 1893 roku, był | 
czynny najpierw jako wikarjusz przy kos- | 
-siele św, Marcina w Poznanin, później przy | 
dako wi» | 


i filozoficzny, 


naniu i w Qmieżaie, 


kościele katedralnym w Poznaniu, 
srchikatedralny zaszczycony został 


arcybiskupiej, 


dząc w młodym kanclerza swej kancelacji 
wyjątkowe zdolności, otaczał go szczerą życz- 
liwością i pełnem zanfaniem. Niebawem taż, 
w celu pogłębienia swych studjów, udał się 
ks. Dalbor do Rzymu, gdzie poświęcił się 
przedewszystkiem studjom prawa kanonicas 


Kongregacji św. Koneyljum pod kierownice 
twam cbecnego kardynała, a ówczesuego pros 
fesora i asesora kB. Lega, Studja ewe w 
stolicy świata ukończył ks. Dalbor chlubnie 
a tytułem doktora, potem, wróciwszy do 
kraju, powołany został na stanowisko profa. 
sere prawa Kanonicznego i teologji moralnej 
przy seminarium guieżnieńskiem, gdzie jedno- 
cześnie mianowano go usegorem przy tam- 
tejszym generalnym wikarjacie arcybiskapim. 
Pod:zas kilkoletniej sumiennej działalności 
profesorskiej umiał pozyskać sobie dzisiejszy 
Ksiądz Arcybiskup serca i wdzięczność swych 
uczniów. 

W roka 1902 instalowany ma kanonika 
w Poznaniu, mianowany został równocześnie 
radcą konsystorjalmym i ordynarjeckim oraz 
kaznodzieją katedralnym. W tym też czasie 
ks, dr, Dalbor rozwinął bardziej ożywioną 
działalność społeczną, Założył Towarzystwo 
Młodzieży  polsko-katolickiej w Poznaniu, 
pierwsze tego rodzuju towarzystwo młodzieży 
rzemieślniczej 0. celach kulturalnd=oświatoe 
wych, dalej był czynny przy orgenizowaniu 
kursów społeczno-naukowych oraz w. zarzą» 
dach "Towarzystwa Pomocy Naukowej dia 
dziewcząt i Towarzystwa Pomocy Naukowej 
im. Karsla Marginkowakiego. Pozatem. zasilał 
swemi artykułami organ Związku księży Uni. 
tas, a. nadto z polecenia ka, areybiskzpa 
Stablewskiego napisał cenne  trzytomowe 
dzieła p. n. „Krótkie homilje i nauki=, 

Po Śmierci ke. oficjała Echausta wy- 
niesiony został na wielce odpowiedzisine sta- 
nowieko oficjała, a Ś. p. arcybiskup Likowski, 
ówczesny administrator djecezji, zamianował 
go swoim generalnym wikarjuszem. Na sta» 
nowisku ofiejała przetrwał do ostatniej skwili, 
spełniając swe trudne zadania z celem po» 
święceniem dla dobra archidjecezji W uzna 
niu zasług otrzymał, pod koniec roku zeszłogo, 
tytuł prałata papieskiego. 

Po śmierci ostatniego arcybiskupa wśród 
szeregu kandydatów do infały arcybiskupiej 
wymieniano od pierwszej ehwili. przede” 
wszystkiem ks. dr. Dalbora, I oto dzisiaj 
wreszcie, ks, dr. Edmand Dalber, zamiano- 
wany Arcybiskupem archidjecezji, gnieźnień- 
sziej i poznańskiej, w pełni wieku męskiego 
Stanął u szczytu godności kościelnej, Wiada- 
móść, że Ojciec św. przezńaczył go na stos 


A O E AN 
OOO 


S. p, ks. Arcybiskup Stablewski, wie | 


nego, oraz gdałe równocześnie pracował w | 


otrzymał s, dr. Dalbor 


pocenia 


w ee Ez, O A 


| w sobotę od nansjusza papieskiego Er. Frilta 
i | Wirtha z Monschjam do którego teżks A ey- 
za giossm | 
się studjom taciegicze | 


biszup-Nominat udał sig na t gw, progos it- 
formażywny. Konaskranji nowego ks, Arcye 


bulli prekonizacyjnej, zmtwierdzającej 
osłatecznie wybór”, WE 


REASTADA 


Sprawy szkolne. 


„Kurjer Warszawski" zamieszcza pos 


| niżej artykuł, otrzymany z kół obywatele 


skich: i 
„Rozpoczęły się w najwyższych kla= 
sach szkół polskich egzaminy w obecności 
delegatów okręgu szkolnego. Zaznaczyliśmy 
już znaczenie tego momentu w dziejach 


| naszego szkolnictwa. Zdobywa ona wresz- 


cie możność zapewnienia swym abitutjon= 
tom praw państwowych. Najważniejsze Zz 
tych praw—to prawo dalszego kształcenia 
słę w kierunku obranej specjalności. Doe 
tychczas synowie nasi, po otrzymaniu 
świadectw dojrzałości, dążyli już to do ue 
niwersytetów zagranicznych, już—i to w 
znaczniejszej mierze—do Krakowa i Lwo- 
wa, bo tam mogli studiować w języku oj- 
czystym i w otoczeniu społeczeństwa pol- 
skiego. Teraz jednak, podczas wojny, za- 
równo wszechnice Zagraniczne, jak i wyż- 
sze uczelnie we Lwowie i Krakowie są 
niedostępne. Nasuwa się więc pytanie: Do- 


„kąd zwróci się młodzież, która złoży egza- 


miny? 

Oto zagadnienie chwili bieżącej, któw 
te najbliższa przyszłość rozwiązać musi. 

Wstępując do szkół polskich, mło- 
dzież nasza miała wiatę, że us ich ukoń- 
czeniu będzie mogła kształcić się wyżej w” 
takich samych warunkach, t. i. po polsku, 
choćby za cenę tymczasowego odłączenia 
się od rodziny i najbliższego otoczenia. 
Miałżeby dzień dzisiejszy tę nadzieję ode- 
brać? Czy raczej, składając egzaminy osta- 
teczne, synom naszym nie powinna przy- 
świecać radosna nadzieja, źe nie dalej jak 
za kilka miesięcy, w jesieni, otworzą się 
przed nimi podwoje wyższych uczęlni-nal. 
skich, t. j. uniwersytetu i politechniki, go 
w sercu Polski, w Warszawie? To pra” 
nienie, wypowiadane nieraz, żywi każd., - 
polak, Jest ono ściśle związane z dobrem - 
kraju naszego i z kulturą powszechną, 
Zaspokojenie go jest rzeczą konieczną i to 
jaknajprędzej. Bo, prócz tych kandydatów, 
którzy dziś stanęli do egzaminów, są je» 
szcze u nas liczne zastępy tej młodzieży, 
która już rozpoczęła za granicą wyższe 
studja, przerwane wybuchem wojny, lub whae 
śnie w zesziym rokn rozpocząć je miała, 
Te zastępy młodzieży również pragną por 
zostać w kraju. Miałyżby być zmuszona 
znowu do szukania światła poza granicami 
swej ojczyzny? 

Oczekujmy z ufnością rozwiązania tej 
pilnej niezmiernie ważnej sprawy. Ułatwia 
je obfitość sił naukowych polskici, jakie. 
obecnie posiadamy w kraju”. - 

Czy nadzieje, zawarte w artykule pos 
wyższym są uzasadnione? i czy się speł. 
nią? — przyszłość dopiero okaże, i to zas 
pewne nierychłó. 


ludzi nowycB, którzy dotychczas od niej 
stali, a właściwie byli trzymani zdaleka, 


| i mogli się jej iyiko poźsdliwie przyglą- 

PRM APR PE s | dać, jak nędzarze wystawiońym Ww okaże 

wojny światowej. | składników łakoci, rozmaitym smakołykom 
am | zamorstim, 


Obecny udział szerckich mas, choćby 
ma razie w rosdziałe chiebai mąki będzie 


du miejskiegć, do którego z wśżelką pew- 
mością będą powołane prsy oczekiwanym 


| nowym ukeztałtowsniu sig stosunków w 
| Polsce, a od którego były Bystematycznie 
| usuwane. Ustwanie za czasów przed wspa- 
= R | niałomyśliym 
Podczas gdy w czerwcu, jeżeli wie- | podczas nieszczęśliwie prowedzonej wojny, 
| gdy przy siswotnych magistralach istniała 
| Gekoracja a trzech mieżów zaułanie, przed- 
śnakiem karty chlebowej, dotychczas astro- | 
gomom, a zwłaszcza Kodsiańom, nieznanym | 


siiarowanieńż semorządu, 


Dumy. 
prawkami p. Ależsiecjewa, poprawic 


cze przez lorda Gurka i lorda Etiszińskie- 


go,  wyśrubowgnija eszzusam wybsrczyjh 
isa niezspomsianemi nigdy kuriemi: rosyj 
aką, żydowską i „innych, pod którą to 
wstydliwą nazwą ukrywali się pólacy, 
rdzenni mieszkańcy, cbdarzonej ssmorzą: 


dem miejskim, Polski—at62 i ten szmorząg | sysiycznymi policjantami, pedagogami i sąe | 


stanowczo wyłączał od udziału nietylko 
proletariat lecz i Średnio zamożne warstwy 
nie zajmowała drogich lokali. 

zapewne oglądali w Łodzi, 


tak, jak nie 


o charakterystycznym  rozmtynięciu 
czących policzkach, chudej, ozdobienej kil- 
brodę (typ pedagogiezny i sądowy). 


przygoiewania się de samoerządnych prac 
municypalnych, Komitet rozdziału 


cczsziwać, wejrzeć w swe faskcje niatyl- 


noiitego 


"krość, wynikająca z ograniczenia spożyela 


jdatość i cenę, i | | 
Mniej więcej jednocześnie z charakte- 


downikami zżapodział się niewiadomo gdzie, 


ludności, oraz inteligencję zawodową, o ile | > | 
| odżałowanym Kaznakowie, siercząca dum- 
Otóż tego samorządu mie będziemy | 


widzimy już na naszym bruku sympatycz- | 
nych rzekomo — słowiańskich twarzyczek, | 
się | 
wszelkich rysów w maśia tłaszezu i kar- | 
Jofelku pośród niej, mającym wyobrsżać | 
zos (typ policyjny), ani też twarzy o ster- | 


ku rzadkiemi blond włosami, oznaczającemi | 


Gprócz dania możności praktyczzego | ; 
| nego okresu. 
chleba | 
i maki nie omieszka zzpewne, należy tego | 


ko ilcściowo lecz i jakościowe, wydać dla 
wezystkich piekarni przepisy wypieku jed- | 
chleba wejeńnego i unormować | 
jego cenę. Dotychczas wypiek z różnych | 
iskarmi wypada różnie, jak I różne są ee- | 
„py chleba, W ten sposób pewna przy- | oj awdzi i 
| słowa znaczeniu, z Dłużewskim, Danje 

leba będzię skómpletowaną przez jego | Ja 
HA ę | r i x a | sterunki policji, eżyli, uprzywiiejowańę, 
| polityczną, pospolicie fiołarni zwaną, tajny 


jedyny, jaki Łódź posiadała pomnik, 
blemat władzy carskiej, pamiątka 


em- 
ro nige 


nie ponad mury znanej instytucji rządom 
wej na rogu Długiej i Konetsntynowskiej, 
Miała ona być mementomari, nie tylko dla 
elementów niebłagonadieżnych, lecz i dla 
złoczyńców i bandytów, nie wywierała jede 
nak na tych ostatnich Żadnege wrażenia, 
gdyż do samego wybuchu wojny bandye 
tyzm krzewił się w najlepsze w Lodzi iw 
okolicy, niby. grzyb irzigcy ra zbutwiśe 
łym podłożu. Dzisiaj coraz mniej słychać: 
o nim, zdaje 


Świeżo „zrobiony* Kapusta, 
się, był ostatnim mohikanem porswolucyja 
W obrębie państwa Tosyja 
skiego okres tem nie mógł bré innym, 


Same sposoby walki z Me 
legły taż w ostatnich czaszek adnięse 
zmianie. Wesysey dobrze pamiętamy, jak 
jeszcze w początkach ubiegłego 1924 roku 
odbywały się u nas wyprawy przeciw [ae 


jedyńczym bandytom, lub teś drobnym, g 
kilku osobników złożonym, %andom, jak 
prowadzona wojnę, w prawdziwym tege 


lem it p. Mobilizowano wszystkie 


po cywilnemu się noszącą, oznaczaną ©, 


1 prasy miejscowej 


A ACT 


„Deutsche Lodzer Zeiłung* pisze 


pod tyi ; 
asza karta chłabowa: ; 
. „Łodzianie nie mogą się przyzwyczaić 
de karty chlebowej; wielu sptzeciwia się 
jej z powodów, których sami podać nie n= 
imieją. Są ludzie w naszem mieście, kió- 
rzy ż uporem oświadczają, że dadzą sobie 
radę bez karty na chleb i jej rzeczywiście 
mie odebrali. Może tu chodzi o małą licz- 
be osób, którym zapasy mąki starczą jesz- 
cze na kilka tygodni, ale skoro je spo- 
 trzebują, będą się i oni z kartą ma chieb 
pogodzić musieli. 

Inni sprzedają swe karty na chleb, 
po bajecznie niskich cenach, chociaż to 
surowo wzbronione. ŻZeszłego wtorkn m. 
p. starały się dzieci na ulicach mia- 
sta naszego pozbyć swych kart po 10, na- 
wet po 8 kop. Musieli znaleźć odbiotców, 


be konkurencja — jak w każdej branży —. 


stawiła się i zniżyła ceny na 5 kop. a 
wieczorem tegoż samego dnia można było 
kartę na chleb już po 3 kop. nabyć. Na- 
iuralnie milicja poznała się wkrótce na tem 
najnowszym handlu i uwięziła tych genju- 
szów handlowych. 

Przeciwnicy karty na chleb rozsze» 
rzali zresztą wieści że miarodajne koła 


przysziy de przekońania, że karta na chleb. 


u nas w Łodzi jest niepraktyczną, że od- 
roczono jej zaprowadzenie na trzy tygod- 
nie i, że przy zakupach chleba, karty nie 
potrzeba przedstawiać. Wieści te, rozsze- 
rzane widocznie przez spekulantów, znala- 
zły niestety tu i owdzie wiarę, nawet u pie- 
karzy i handłarzy chlebem, bo stwierdzo- 


mo, że niektóre piekarnie sklepy sprze- 


dawaly pieczywo bez karty. 
owtórnie zwacamy uwagę na to, że 
«wszyscy piekarze 1 sprzedający chleb mia- 
ista naszego są obowiązani do bezwzględ= 
mega stosowania sie do przepisów wyda- 
inych przez prezydjum policji, w przeciw- 
nym razie nie będą mogli kupić mąki. Ile 
kart na chleb oddadzą, tyle dostaną mąki 
ś jeżeli piekarze od kupujących nie żądają 
kart, sami 
miąki sprzedać nie będzie mógł. 
| Dalej muszą płekarze i sprzedający 
galeb stosować się do oficjalnej taksy na 
€hleb, nie wolno im chleba drożej sprze- 
ąśgać, jeżeli nie chcą się narazić na dot- 
swe katy. 
sej Właśnie w 
„odzi bardzo. 
l Ceny maksymalne ustanowiono ua 
9 kop. na chłeb żytai, a 11 na chleb pszen= 
(ty, mimo to żądają piekarze cen, według 
swego widzimisie. | 

Zdaje się, że piekarze nasi przepisów 
a sprzedaży chleba nie zrozumieli, bo 
zwracają się do Komitetu rozdzielającego 
maks i chłeb z prośbą o wyjaśnienie, jak 
zrozumieć te pfzepisy; prosili dalej o in- 
©sormacje, co do złożyć się mającej kaucji, 
„0 prowadzeniu handlu pieczywem itd. itd. 
Komitet jak najchętniej życzenie to spełnił 
d wysłał dwóch członków zarządu p. Ka- 
mieńskiego i d-ra Grinberga na dwa posie- 
dzenia, zwołane przez chrześcijańskich i żye 
«owskich piekarzy. Wszystkie te sprawy, 
psy piekarzy, omawiano bardzo szcze 
gr 


łowo i spodziewać się należy, że wszyst 


tym kierunku grzeszą w 


REECE 


gwarze ludowej mianem łapaczy, urzędo- 
wo „Syszczyków*, wraszcie tę zwyczajną, 
ed dokuczania stróżom, dorożkarzom, prze« 
Enpuiom, uwiecznioną przez pisarza rokyje 
skiego pód nazwą „Dzierżymord”*. {ej 
trojekiej policji dodawano wojsko a udziae 
łem wszystkich trzech broni: piechuty, kas 
walarji i artylerji z karabinami maszyne» 
wemi Tylko lotnicy, czwarta broń spółe 
częszych armji, nio brali udziału w tych 
ekspedycjach, jako-że swego czasu przez 
magistrat łódzki z udziałem ławników u- 
fandowany latawiec wojskowy rosyjski nie 
byt jeszcze gotów. 

, Dawóćzcą całego oddziału bywał nie: 
Faz Bem pan gubernator, a szefem sztabu 
naczelnik żandarmaski. Po nieudatnem oe 
strzeliwaniu domu, ukrywającego bandytę, 
wyprawa Echczyła się na oblaniu nafig i 
podpaleniu domu, oczywiście bez wynagro- 
czenia właściciela. Rannymi od strzałów 
wojska ezszywali się przygodni przechode 
nie, Teraz nie widać takiego aparatu i 
takiej mobilizacji. 
skich członków milicji obywatelskiej wy- 
prawieją się w pościg i dają sobie radę 
bez karabinów maszynowych, bez możdziee 
rey motorowych, ĝo prawda często odwagę 
Bwą przypłacają życiem. Lecz ce wolno 

(rgeykować ebywatelowi-amatorowi, na to 
mio podobno byłu narażać patentowanege 

' fiole, „syszezyka* lub „dzierżymordy*, - 

Wogóle teraz w Łodzi go krok, te 
nowość lub niespodzianka. Wybrałem sią 
w tych dniach do teatru na Cegielnianą i 

"pomimo upału na ulicy i niezwykłej po- 

południowej pory przedstawienia, uwarune 


będą winni, jeżeli Komitet im- 


Poprostu kilku amatore. 


-ska doŚpiewa..,. 
C 


wanej kieszeni, sa znawców 


kie wątpliwości usunięto i że niezadługo 
dostaniemy bardzo smaczny chleb wojenny*. 


Głosy czytelników 


l Sz, Panie Redaktorzel 

Za pośrednictwem „@Qazoty Łódzkiej” 
pozwól zwrócić uwagę kogo należy nB zore 
ganizewaną w nader sprytny sposób szajkę 
złodziejską, grasującą w okolicy mostu Xo= 
lejowege przy ulicy Widzewskiej. —Szajka ta 
zajmuja się kradzieżami s wozów, głównie 
węgła, drzewa, a wreszcie rabowanem bywa 
wszystko, co z woza dciągaąć sig uda.— | 

Do szajki należy kiłkunastu dorosłych 
łobuzów, oraz wyrostki, a odbiorcami kra- 
dzionych przedmiotów są okoliczni skłepikarza, 
Kradzieże ułatwiają starzy złodzieje, którzy, 
upatrzywszy przejedżający wóz, starają się 
jakimkolwiek sposobem odwrócić uwagę woś- 
nicy, szy dozoreów, przez. zatrzymanie. wozu, 
czy to rozpytując o esny, czy wciągając 
właściciela lub woźnicę w gawędę, lub opo» 
wiadająt im przez drogę jakieś -wymyślone 
bajki.—W tym czasie około wożu ustawia się 
partja chłopaków, dowodzona przez innego 
złodzieja, który upaźruje odpowiedni moment 
do dokopania rabunku, Następujs krótka ko- 
menda „Syri*, chłopaki w czterech lub pięcia 
chwyt ją z weza węgiel, drzewo, lub ce po» 
chwycić należało i momentalnie rozbiegają się 
w różna Btrany, aby za chwilę zejść sią zno= 
wu, podzielić łupem i „epuścić” takowy 
w poblizkim sklepiku. — 

Nadmienić muszę, że posterunki mili- 
cyjne także małą na kradzieże zwracają uwa- 
ge gdyż milicjant zwykle bywa w podobsyż 
sposób zakawiany poguwędką dla odwrócenia 
uwagi, — | 

jedynym sposobem ukrócenia rabunków 
byłoby postawienie na pewien czas kilku- 
nastu tajnych milicjantów (bez oznak), na 
przestrzeni od Dzielnej do Przejazdu, na Ko- 
lejnej i Składowej i wyłowienie całej szajki, 
a głównie sklepikarzy—paserów, Raz przes 
sież koniec temu położyć uależy. 


II 


Pozwól Sz, Redaktorze, pomieścić w 
swem piśmie parę słów pulicznej skargi na 
porządek naprawy bruków drewnianych przez 
tutejszą sekcję robót publicznych. Otóż, o ile 


"w ostatnish daiach zauważyć można było, 


robi się obecnie około naprawy kamieniem 
polnym ulic, wymoszcżonych drzewem. 
Reboty prowadzone są bes żadnego do- 


roku zspswne połowa bruku drewnianego ga~ 
stąpioną bdzie przez polay kamień, ergo 
Łódź do rozu przyszłego otrzyma zapewne 
bruki takie, jakie miała przed laty trsy- 
dziesta, i 
. A pochodzi to stąd, Że za plecami każe 
dego brukarza Stoi zwykle banda bab, lub wy- 
rostków z workami, do których bardzo skwap: 
liwie zbierane bywają kostki, wyrywane 
z bruków, lecz nie te kostki, które powiany 
być uszwane, jako zużyte, lecz takie kostki, 
przy których w piscu móżna dobrze kartofle 
ugotowaó, więg gmolna i zdrowe; wyrwy 
zaš, po usunięciu kostek, bardzo skwapliwie 
naprawiają się kamieniem polnym, Żeby 
dziur w bruku nie byłe. 
Skończyłem. Resztę może sekcja brukar= 


tolaik Gazety HK, - CieS..... 


zoru, te tež rezultat bądzie taki, Że do końca. 
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obecnie poszedł w zapomnienie o = 000. 
Niniejszem zwracam uwagę pp. pryn-. |. 


„licznej 


ka Szanowny Panie Redaktorze! 

- Uprzejmie proszę o zamieszczenie tych . 
kilku słów w. poczytnej pańskiej „Gazecie: 
Przed sześciu laty, na skutek nawo- 
ływań prasy, właściciele zakładów, aby dać 
możność świątecznego odpoczynku swoim 
pracownikom, postanowili, w miesiącach 
letnich, zamykać sklepy w niedziele i świę- 
ta o godz. 8-ej po poł. Chwalebny ten 
zwyczaj utrzymał się do roku zeszłego lecz 


eypałów, że pracownikom należy dać moż-. 
ność odetchnięcia świeże powietrzem po. 
całotygodniowej pracy. A so 
Dlatego proponuję, aby wszystkie za-- 
kłady w niedzielę i Święta były otwarte 
od godz. 8 rano do 10-i od 2-ej do 4-ej 
po poł. Pracownicy po  kiłkugodzinnym 
odpoczynku intensywniej mogą pracować. 
Mam nadzieję, że pp. pryncypałowie 
na tak humanitarną propozycję zgodzą słę, 
bo zmiana ta nie wpłynie ujemnie na ka- 
sę, gdyż gosposie zaopatrzyć się mogą w 


artykuły spożywcze wcześniej. 


Z poważaniem 
Unus pro multis. 


_W odpowiedzi na zrobiony- sarzut w 
N 142 „Gaz. Łódz. mamy zaszczyt wyjaśnić: 
1) że kartofli wogóle Milicja miasta 
Zigierza nie zatrzymuje, przestraega jednak 
rygoru, by-w dni targowe, to jest—w ponie- 
działki i czwartki — nie skupowano artyku- 
iów spożywczych przez zamiejąscową ludność, 
2) przewóz mąki i chleba po zaprowa» 
dzenia karty chlsbowej w Kodzi jest przez 
władze zakazany, NE i . : 
3) miasto Zgierz otrzymało wyłączne 
prawo skupowania artykułów spożywazych w 
obrębie gm. Duómierz, TIA 
4) konfiskata artykułów spożywczych 
w całem tego słowa znaczeniu przez Milicję 
Zgierską nis jest stosowana, w razie zaś za- 
trzymania większej ilości chleba ląb mąki. 
takowe są sprzedawane podług taksy, a pis- 
niądze oddawane właścielelowi. 
Milicja miejska przy Kom. Ob, m Zgierza. 
- (sastępują podpisy). 
Szanowny Panie Redaktorzel 
W jednym z ostatnich numetów „Ga-- 
zety Łódzkiej” ayaan "wiadomość, ja- 
kobym się udać miał do Włocławka w ce- 
lu wstąpienia do redakcji nowozałożonego 
pisma żydowskiego  „Jiidische Stimme*. 
Proszę tedy o sprostowanie, że z redakcją 
wspomiianego pisma nie mam nie wspól- 
nego. > z aso TR 
Łączę wyrazy szacunku i t d. 
Mieczysław Wajnryb, - 


Ma wycieczce. 

Mniej zdumienia, niż raczej zawrotu 
doznały moje zmysły, gdy gospodarz ho-- 
teliku wręczył mi na żądanie „mały rachu- 
neczek*.. PETI A 

— Ten idjota — pomyślałem sobie — 
pomylił się i podał mi rachunek jakiejś 
rodziny, mieszkającej u niego od 
dłuższego czasie —_, | 
Ale niet bynajmniej! 
własny „maly rachuneczek”, > 
Jakim. sposobem. mogliśmy przez dwa 
dni w tym hoteliku trzeciorzędnym wydać 


To: był mój 


pohułanki, przeszło sto marek? 


kowanej godziną policyjną, pomimo braku 
przynęty w rodzaja Frenkla, Adwentowie 
cza, Seiskiej lub Wysockiej albe Barnow= 
skiej, teatr był przepełniony, nawet w 
pierwszych rzędach krzeseł — zaznaczamy, 
na premjerze. — nie było słychać Bufiera, 
zespół zaś wykonawców, widocznie pode 
niecony widokiem  zapełnionej sali, wy- 
wiązywał się za swych ról bea zarzutu. 
Bama zaś publiczność była zupełnie inna, 
niż ta, co dawniej markowała, mówiąc ję: 
zykiem wojskowym, widzów; nie ujrzałem 
nikogo z przysięgłych znawców sstuki dra- 


„mażycznej — burza wojenna zapędziła ich 


na Wschód i Zachód — ani też nikogo z 
wielkich Reks: Mowcaw bankierów, dy» 
rektorów naczelnych i oddziałowych, ba. 
wiących się w opiekunów aztnki polskiej 
za tanie pieniądza, iście po łódzku, nate- 
miasć byts liezna rzesza prawdziwych lu- 
dsi pracy. Zdawaji się eni chwytać w lo- 


możne wystawiać łaką satukę. Co prawda 
na afiszu widniał niecenzaralny dawniej 
»Tamton'. Jednakże i repsrtuaj, nie skła” 
dający się z owoców saknranyćh, ściąga, 
jak się przekonałem liczne żastępy públics 
"ności. Znów rzeczywistość składa 

że teatr Polski w bodsi ma wszelkie wi- 
doki pewodzenia, nawet hes popareia To- 
warzystwa teatralnego, o ilð będzie liczył 
na fzerokie masy ludności, nie oglądając 
się na pseadoartystyczne zacholanki ludzi, 
uważających gle 


opiekunów zarządu, tak, jak gi ludzie 


cie każdy wyraz, spadający ze Sceny, twas 
rze ieh promieniały radością, że nařtesscio 


dowód, 


RA podstawie wyłado: - 
sztuki E ; 
70» 


góle przywykli uważać siebie na tej samej 
po za urodzonych i jedynie powo- 
anych kierowników wszelkich poczynań 
politycznych, społecznych, gospodarczych. 
Im gwoli pasiono publiczność produktami 
jedynej francuskiej, oczywiście, kuchni, 
korsennemi farsami lub- mdłemi rozrekla- 
mowanemi dramidłami, w rodzaju „Orląt 
ka*, mającemi wzbudzić patrjotyzgm... fran- 
euski, W LĄ saa” 
Krocząc nadał po. dotychczasowej 
drodze, sięgając do skarbnicy naszej lite« 
ratnry dramatycznej (Kordjan, Horsztyński, 
Warszawianka nie uległa owarjotemii, 
l-y akt Sułkowskiego, tej zimy z olbrzy« 
miem powodzeniem dawany w Zakopanem), 
poprzedzając ja wfimiarę potrzeby -odpor 
wiedniemi konferencjami, dyrekcja teatru 
przy uł. Cegielnianej sama. zrobi dobry in- 
teres, a poleży wielką zasługę społeczną, 
Nie. były nowością dla Hodzi” szcze” 
pienia ospy, wykonywane z urzędu... przez 
dawniejszych  cyrkułowych -: łapowników, ` 
przepraszam,  esknlapów, Jakis one das- 
wały wyniki, najlepszym dowodem na to 
były perjodyczne  jeremjądy d-ra Bt Sk. 
i wykrywane przezoń cyfry Śmiertelności. 
Lees w owe czasy magistrat nie rozporzą- 
dga? na ten ceł doktatecznemi - Środkami, 


porządza bez porównania mniejszemi środ- 
kami pieniężnemi, a jednak nastąpiła wa. . 
šna innowacja: masowe szczepienie dzieci 


i dorosłych, energicznie  dokonywate w | 


majrozmaitszych punktach - miasta dzięki. 


widzieli na 0 


-ku również policzone. 


we dwójkę, bez cienia nawet jakiejkolwiek 


e A EE 


a 


. Zacząłem badać mój  rachuneczek i 

na nowo uczułem zawrót pod czaszką. = 
— Przepraszam —- zwróciłem sig do 

gospodarza, ale tu zachodzi pomyłka. Pap 
nam liczy cztery dni pobytu w swym ho. 
telu, gdy tymczasem przyjechaliśmy w po-. 
niedziałek późnym wieczorem i wyjeżdża- 
my dzisiaj we czwartek 0 Świcie. 

| — Poniedziałek, wtorek, środa, czwar- 


tek, to są cztery dni, 


| — Chyba pan poniedziałku liczyć nie 
może, którego tu nie spędziliśmy wcale, 


przyjeżdżając późnym wieczorem, ani czważt- 
ku, skoro wyjeżdżamy o wschodzie słońca, 


— To już taki nasz zwyczaj, każda 


g odzina dnia liczy się za dzień cały. 


- takim razie, to inna rzecz... 
<= Ale proszę mi wytłumaczyć, dła- 
czego nam pan liczy dwie marki dziennie 
za światło elektryczne» 00 o- | 
— Liczymy po marce na osobę. ` 
. — Ależ do stu pierników, myśmy anł 
jednej iskierki pańskiej elektryczności nie 
— W tej chwili nie funkcjonuje, ale 
pozwolę sobie zauważyć, że daliśmy w ta 
miejsce świece; |. 0.0030 „05 0 
— Dobrze, lecz Świece są w rachun- 
. — Ba, fozumie się. Za darmo śŚwieg. 
nie dostaje. A z” 
— W takim razie niechże pan: nie 
liczy elektryczności! SE ` 
— Niemożliwe, proszę panal Elek- 
tryczność należy do zwykłych wydatków, 
śwłeca do nadzwyczajnych. A 
|. — A ta marka za dostarczanie pa 
pieru? Nie pisaliśmy przecież nic tutaj. 
— . Państwo nic, ale pisano do- paĝ- 
stwa codziennie. WE) RA 
- — My, w hotelu, wieczorem, kledy 
państwo przyjechali, przyniesiono papier, 
pióro i atrament, aby zapisać ich godność, 
Przy obiedzie doręczono im jadłospis. To 
wszystko > papier, A otl jeszcze i ten 
rachuneczek. (.:.-_. | wuj 
- GCbyście łaskawi czytelnicy, odpowie- 
dzieli temu człowiekowi? Codo mnie; wo- 
latem przerwać dyskusję, w której byłem 
z góry pobity. Sa 
|. Jednak uznałem za potrzebne Spro- 


| bować szyderstwa dla zamaskowania mej 


porażki, ale moje szyderstwo. ześlizgnęła 
się po skórze tego przedsiębiorcy, nie 
drażniące go więcej, jak koreczek, rzucony 
rączką dziecka. na skórę hipopotama w 
zwierzyńcu. - im A =. 
'Przybrałem minę jak najzgryźliwszą: 
~ — Jednej tylko rzeczy pan zapomniał 
póliczyć w swym „rachuneczku* płuskiewł 
„.=.Al doprawdy? Były. pluskwy? 
— Rofami! ak e 
— Tó ciekawe istotnie! Czesto usi- 
łujemy je wypędzić, niekiedy nam się to 
uda, ale zawsze wracają te djabelskie po- 
twórkł.= 0515 > 
— Chciałbyś pan znaleźć sposób 
to, aby już nigdy nie wróciły? - 
|) — Ależ oczywiście. Będę bardzo 
wdzięczny. | > 
. — Gdy je pan zobaczy, niech im. poe 
każe taki rachunek, jak ten oto, a zaręczam, 
że się już u pana nie pokażą więcej. 
'Wyszedłem z hotelu z ulgą w Sercu. 


na 


obywatelskiej i ofiarnej działalnośc: Sekcji 
sanitarnej, .Doczekaliśmy się też niezna” 
nego dotąd nadzoru sanifarnege nad ży“ 
nością, podwórzami, ubikacjami, jedłoduj: 
niami, co dawniej stanowiła wyłącznie ru: 
brykę dochodową panów „prystawów" A 
zależnych od nich funkcjonarjuszów me- 


dycznych, 


. Innowacje dosunęły nawet języka 
właściwie sposobu wyrażania się Łodzian, 
Dotąd, mówiąe 0 rosjanach zwłaszcza 0. 
wojsku, używano wyrażenia  „nasi*. Od 
dni kilku, tak mniej więcej od czadu. od- 
zyskania Przemyśla, wyraz ten można jesz= 
cze Błyszeć tylko w ustach gawiedzi, Bp. 
niezadowolónego ze swego lokatora: stróża, 
i to w znaczeniu nieświadomie — n'epo- 
chlebnera, jako pogróżkę: „poczekaj tylka 
jeno przyjdą nasi*. Inteligeńcja łódzka ta, 


: co skończyła cztery klasy, nazywa moska- 


la „ruskim“, a ta, eo posiada catkowity 
dyplom g'mnazjalny —rosjaninem. Również 


: nie mówi się teraz „ugoda“ lub „endeneja$%, 


lecz „zjednoczenie narodowe“; nie pisze 
się w swych apokryfach: „do: młodzieży” 
o: ciążeniu ku Rosji lub dąźnościach nea- 


słowiańskich, iecz o jednej prawdziwej pol- 


skiej, nie służącej obu bogom orjentacji, 
Wygląda to tak, jaz gdyby pewni ludzie 
zaczęli się wstydzić dawnych firm i haseł 
i przyjmowali nowe. A ponieważ wstyd 
jest początkiem poprawy, miejmy nadzieję... 
A może też tylko pod przemalowanym szyi 
dem ma się zamiar korzystniej prowadzić, 
dawny handelek, uprawiać dawne goszef= 
elki, jak to zwykli czynić plajciarze? 
-Qai vivra; verre Argus; 


